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Sukces rządu Doumergue'a 


Burzliwe obrady b. kombatantów francuskich 


PARYŻ, 9. 7. (PAT). Posiedzenie Ra- 
dy naczelnej konfederacji b. kombatan- 
tów odbyło się wczoraj popołudniu. — 
Obrady prowadzone były wśród znacz- 
nego podniecenia, Przyjęto wniosek w 
Sprawie plebiscytu w Zagłębiu Saary, 
stwierdzający, że rząd uczynił wszyst- 
KO, co leżało w jego mocy, aby zapew” 
nić swobodę głosowania i bezpieczeń” 
stwo obywatelom Zagłębia podczas ple- 
biscytu | po plebiscycie. 

W dalszym ciągu przyjęto rezolucje 
wyrażające przekonanie, że konferencja 
rozbrojeniowa doprowadz! swe prace do 
ostatecznego celu I nie dopuści do woj- 
ny. Burzliwą dyskusję wywołała spra- 
wa dalszego udziału w rządzie ministra 
Rivoleta (który był dawniej sekreta- 
Izem Konfederacji i wstąpił do rządu 

Oumergue'a jako jej przedstawiciel), — 
Rada przyjęła rezolucję stwierdzającą, 
12 rząd nie uczynił dotychczas pełnego 
wysiłku dla uzdzowienia sytuacji w kra- 
ju i wyraża nałlzieję, że władze pań- 
stwowe, biorąc pod uwagę rezolucje ra- 
dy narodowej, posuną energicznie na- 
przód akcję sprawiedliwości, dzieło 
oczyszczenia administracji oraz trzy” 
mania porządku I tadi w kraju. 

Przed zamknięciem posiedzenia prze- 
wodniczący odczytał rezolucję, wyraża” 
łącą ministrowi  Rivolette całkowitą 
sympatję członków konierencji b. kom- 
batantów. Rezolucja została przyjęta 
większością 3/4 głosów. > 

W rezolucii dotyczącej sprawy po- 
koju kombatanci szczególnie ostro wy» 
powiadają się przeciwko  wolnie che" 
micznej, bakterjologicznej | wzniecającej 
pożary. — Kombatanci podkreślają złą 
wolę narodów, które się uciekają do po- 
dobnych sposobów walki. Rada wzywa 
w dalszym ciągu do zastosowania 
ustrych sankcyj przeciwko napastnikom 
l do podięcia wszelkich wysiłków dla 
zapewnienia pokoju. Wkońcu wyrażono 
chęć współpracy z Organizacjami Fida- 


cu ł Ciamacu. 
k 


po Ww 


Przyp. Red, Uchwała Konferencji b. 
Kombatantów oznacza Sukces rządu 
Donmergue'a.  Lewictowi członkowie 
Konferencji czynili wysiłki, by Konfe- 
rencja wycofała z rządu swego byłezo 
Sekretarza, ministra pensji Rivoletta, co 
byłoby wyrażeniem nieufności rządowi 
| zmusiłoby premiera do dymisji i do 
rekonstrukcji gabinetu. Na posiedzeniu 


„Dyplomatyczna" kradzież 


L1OS*WA, 9. 7. (PAT). Ag. Urzędo- 
wa Tass donosi, iż na Sachalinie w sie- 
dzibie konsulatu sowieckiego z okazji 
rozpoczęcia obrad przez delegację towa- 
rzystwa państwowej nawigacji rzecznej 
na Amurze z delegacją mandżurską, od- 
był się bankiet, na który m. in. zapro- 
Szony był szef wojsko%ej misji japoń- 
skiej na Sahalinie Miadsaki. Przed za- 
kończeniem bankietu Miadsaki opuścił 
salę i udał się na pierwsze piętro do po- 
koju, w którym mieszczą się biura se- 
kretarza konsulatu. Miadsaki wydobył 
z biurka pewne dokumenty, poczem 
chciał opuścić konsulat. Został jednak 
zatrzymany przez sekretarza konsulatu 
i służącą, którzy zabrali mu skradzione 
dokumenty, pozwalając następnie opuś- 
cić gmach konsulatu. 


Konferencji krytykowano politykę rzą- 
du, ałe decyzję w sprawie ewentualne- 
go przejścia do opozycji odroczono. 
Rząd będzie teraz miał czas w okresie 
wakacyj przygotować spokojnie program 
reformy państwa, której domagają się 
b. kombatanci. 

W związku z obradami Konferenz:! 
przypisywano we Francji dniu 8 lipca 


wielkie znaczenie. Miał to być koniez 
rządów Douniergue'a, a wpływ na n 
wy gabinet niieli uzyskać b. kombatan- 
ci Parli do tego zwłaszcza tzw. neo- 
socjaliści, którzy wysuwali na premiera 
p. Paul-Boncoura. Przewidywania te się 
nie sprawdziły. Ewolucja wypadków we 
Francji dokonuje się całkiem spokojnie 
i bez wstrząsu. i 


„Samo zdobycie władzy 
nierozwiązuje zagadnienia...” 


WIEDEŃ, 9. 7. (PAT). W mowie | memileckiemu szczęśliwą przyszłość, Nie 


wygłoszonej w Mariazell kancl. Dollfuss 
oświadczył, że przemówienie poprzed- 
nie wygłosił umyślnie w duchu pojed- 
nawczym, chcąc umożliwić odwrót 
zbłąkanym. Nie mogę uwierzyć — mó- 
wił kanclerz -- aby szaleństwo mogło 
kierować czynami ludzkiemi. Głębokie 
czasie ruch, który obiecywał narodowi 
przerażenie ogarnia nas, gdy widzimy. 
do jakich rezultatów doszedł w krótkim 


KARA reż ai 


może jednak być inaczej, gdyż narodo- 
wi socjaliści ubóstwiali władzę | prze- 
moc fizyczną bez podkładu etycznego. 
Jestem przekonany, że w nalbliźszym 
czasie dojdzie w Austrii do zupełnego 
wyjaśnienia sytuacji. Jesteśmy dalezy 
od manji wielkości przywódców. Nie 
„uważamy, że samo zdobycie władzy już 
rozwiązuje wszystkie zagadnienia. Mia- 
rodajna jest współpraca całego narodu. 


Wyczekujące stanowisko Watykanu 
wobec Niemiec 


CITTA DEL VATICANO, 9, MA (PĄT). 
Stanowisko sfer katolickich wobóć teny 
du niemieckiego tutejsze koła kościelne 
określalą jako wyczekujące. Wprawdzie 
śmierć dzłałacza katolickiego, Klausnera, 
spotkała sie w Watykanie z wielkie 
oburzeniem, jednak nie należy się spo 
dżiewać, by Watykan wobec ostatnich 


Min. Barthou 


PARYŻ, 8. 7. (PAT) Minister 
Barthou i min. marynarki Pietri odje- 
chalł dziś do Londynu, 

Przed odlazdem odbyli obaj mini- 
strowie serdeczną rozmowę z ambasa- 
dorem brytyjskim w Paryżu. Min. 
Barthou towarzyszą szef gabinetu Le- 
ger, szef sekcji Ligi Nar. Massigli ordz 
kilku rzeczoznawców Spraw : morskich. 

LONDYN, 9. 7. (PAT). Dziś o godz. 


wypadków w Niemczech dążył do zan* 
strzenia stosunków z Rzeszą. Jeżelib; 
Hitler zamierzał pójść na pewne ustęp- 
stwa, to sfery katolickie z pewnością nie 
odrzucą żadnych propozycyj kompromi- 
sowych, które ulżyłyby położeniu kato- 
lików niemieckich. 


W Londynie 


16 odbyła się w Fórelgn Office konie- 
rencja z udziałem ministra Barthou, min. 
Simona, Edena, podsekretarza Stani 
Vansistar oraz ministra Pietri. Reuter 
donosi, że rozmowy dotyczyły spraw 
rozbrojeniowych. 

LONDYN, 9. 7. (PAT). Minister Bar- 
thou wraż z ministrem Pietri I towarzy- 
Szącemi mu osobami przybył do LLondy- 
nü o godz. 23-0łej. 


iZaprzestanie walk w Amsterdamie 


AMSTERDAM, 9. 7. (PAT). Liczba 
ofiar ostatnich zaburzeń I zdecydowana 
postawa władz przekonały manifestan- 
tów o bezpłodności dalszej walki. Na 
skutek groźby rozwiązania partji komu“ 
nistycznej i 


tegicznym, ponieważ rewoltujące ży- 
wioły straciły kontakt z przywódcami. 

AMSTERDAM, 9. 7. (PAT). Skonce'- 
trowane oddziały wojska i policji stały 
się panami sytuacji, Od czasu do czasu 


niezależnych socjalistów, | Słychać jeszcze w mieście strzały. Tu 


przywódcy tych stronnictw wydali roz- | 1 ówdzie dochodzi do drobnych staré. 


kaz zaniechania walki. — Zawieszenie ' 
dziennika „Tribune“ było krokiem stra- | 


Sytuacja w dalszym ciągu pozostaje na- 
Prężona. 


Nowe wybory w Łodzi? 


Uporczywe pogłoski żydowskie 


WARSZAWA, 9, 7. (te. wł, — G.). 


Donoszą z Łodzi, że w dniu wczoraj: , 


szym rozeszły się po mieście pogłoski O 
rzekomem rozstrzygnięciu przez woje- 


| wodę łódzkiego złożonych 'w swoim 


czasie protestów przeciwko - wyborom 
do rady miejskiej w Łodzi. 


Jak wiadomo, Sanacja i Zydzi za- 


Nr. 187 ABC 


kwestjonowali wybory we wszystkich 
10 okręgach. Wojewoda łódzki powołał 
specjalną komisję do zbadania prote. 
stów, która, według kolportowanych u" 
porczywie przez Żydów pogłosek, ukoń: 
czyła już swe prace. Na podstawie 0- 
pinji tej komisji, wojewoda milat podobno 
wydać decyzję w sprawie protestów. 

Lwia część zażaleń została odrzuconą 
zaś jeśli chodzi o protesty, złożone prze” 
ciwko wynikom głosowania w okręgach 
I, VIII i IX, to zostały one uwzględnione 
ł wojewoda łódzki miał zarządzić prze: 
prowadzenie ponownych wyborów w 
tych okręgach. 

Pogłoska wymaga jeszcze iirzędowe" 


go potwierdzenia. 
| GE 
Kurjer wiozący 15 kg. 
ektazytu 


WIEDEŃ, 9. 7. (PAT). W Wiilach 
został wczoraj aresztowany kurier nato” 
dowo -~ socjalistyczny, przy którym zńa' 
leziono 15 kg. ekrazytu, 3 


Marka na giełdach 


WARSZAWA, 9. 7. (PAT). Sytuacja 
na giełdach walutowych nie wykazała 
dziś poważniejszych zmian. Dewiża na 
Berlin oscyluje okało dotychczasowych 
kursów. Notowana była w Warszawie 
203.4 wobec 203 w piątek, w Zurychu 
117.80 (w sob. 117.70), w Paryżu 579 
“przy dzisjejszem otwarciu, wobegre6% -- 
przy sobotniem zamknięciu. Z iiimych 
dawiz lekkie osłabienie wykazał Lon 
dyn, natomiast Medjolan nieznacznie się 
wzmocnił. 


Pożar lasów w Niemczech 


BERLIN, 9. 7. (PAT). Klęska pożaru 
szerzy. Się nadal w Niemczech. Z Neu- 
strewitz odnoszą, że pożar, który udało 
się wczoraj rano opanować, wybuchł 
wieczorem ponownie w kilku miejscach. 
Okoliczna ludność oraz tysiące straża* 
ków trzymane są w pogotowiu. Wczoraj 
pod Berlinem w miejscowości wyciecz* 
kowej Schildhorn wybuchł pożar w la- 
sach świerkowych na przestrzeni 16-tu 
morgów. 


| zee AE RAJ 
Odnowienie sall sejmowej 


WARSZAWA, 9, 7, (Tel. wł, G) Sala 
Sajmu będzie w najbliższym czasie odnoa 
włona, W środkowym prostokącie nad sie- 
dzibs Sajmu będzie umieszczony her 
Państw, biały orzeł, stylizowany i ste. 
brzony, W bocznych prostokątach będą 
umieszczone Krzyża Niepodległości, Po 
obu stronach Białego Orła będą inicjały, a 
mianowicie z prawej strony „I. M." czyli 
Ignacy Mościcki, a z lowej strony „J. P“ 
czyli Józef Piłsudski, Jak wiadomo. po 
wzniestaniu nowaj sali Sejmu, ówczesny 
marszałek Daszyński rozpisat konkurs na 
ozdobę frontu. Żadna z prac nie została 
wówczas przyjęta, 


Konferencja - 


prem. Kozłowskiego 


WARSZAWA, 9, 7. (Tel, wł, G) zib 
przadpołudniem Premjer Kozłowski przy- 
jęty został na Zamku przez Prezydznta 
Rzplitejj W czasie dłuższej rozmowy 
Premjer Kozłowski szczzgółowo informo- 
wał Prezydenta o bieżących pracach rządu, 

Krążą pogłoski, iż podczas tej aud. 
jencji załatwiona została syrawa podse. 
kretarjatu stanu w ministzrstwie rolnio. 
twa, kóra to stanowisko objąć ma sena. 
tor August Poniatowski. 


Str. Z 


KURIER” z dnia 11 lipca 1934 


Lapowiedź starcia konserwatystów z sanacja? 


WARSZAWA, 9. 7. (Tel. wł. G.).| niechęci w tych kołach BB., które za” 


Już od dłuższego czasu stosunki między 
grupą konserwatystów a  pozostałera: 
grupami BB. układają się nie najlepiej. 
Obie strony są zawiedzione i wzajem: 
nie niezadowolone ze siebie tak, że mo- 
żilwem jest, iż w najbliższym czasie 
dojść może do decydującego starcia. 
W lewicujących kołach obozu rzą- 
dzącego twierdzą, że konserwatyści 
nie spełnili żadnego zadania, jakie zo- 
stały im wyznaczone. Dostali liczne 
mandaty do Sejmu i Sc..atu dzięki obo- 
zowi rządowemu, który w ten sposób 
przywrócił ich do życia, Nie potral 'i 
zgrupować koło siebie ani mniejszego 
ziemiaństwa, ani zamożniejszego miesz- 
czaństwa, a co gorsze nie mogli nawat 
pozyskać duchowieństwa dla współpra- 
cy z obozem rządowym. Konserwatyści 
zdaniem tych kół poszczycić się mogą 
jedynie tylko tem, że zajęli liczne sta” 
nowiska w Radach nadzorczych į roz- 
tmaitych przedsiębiorstwach i spółkach 
akcyjnych, stWarzając soble rozmalte 
posady ł dogodne stanowiska, Ta wła- 
śnio okoliczność jest głównem źródłem 


Zwolnienie narodowców 


w (Częstochowie 


CZĘSTOCHOWA, 9. 7. (Tel. wł. M.) 
W piątek, zwolniony został z więzienia 
przywódca Młodych Stron, Narodowego 
w Częstochowie, mgr. Stefan Niebudek. 
Równocześnie zwolniono pozostałych a- 
resztowanych, z wyjątkiem p. Klamy, 
którego w dalszym ciągu zatrzymano w 
więzieniu. 


Książę Kaya przybył do 
Warszawy 


- WARSZAWA, 9. 7. (PAT). Wczoraj 
o godz. 21.45 przybył do Warszawy je- 
go cesarska mość książę japoński Kava, 
z małżonką. 


Ś. p. ks. Kazimierz Wais 


Dziś nadeszła do Lwowa smutna 
wieść o Śmierci ks. proi. Kazimierza 
Waisa. Tak zrządziły losy Boskie, że 
zmarł po długiej chorobie w 70 roku ży- 
cia.w tej miejscowości, gdzie ujrzał po 
raz pierwszy świat. Klimkówka pod. Ry- 
manowem była Jego kolebką, Klimków= 
ka przytuliła Go na sen wieczny. 

Zmarły po ukończeniu gimnazjum 
oddał się studjom teologicznym, a nie” 
bawem ze względu na swe zdolności 
wysłany został do Rzymu, gdzie na 
Uniwersytecie Gregorjańskim otrzymał 
stopień doktora filozofji. Przykuty do 
ksiąg Bożych ten cichy, benedyktyń- 
skiej pracy kapłan, w roku 1895 powo- 
tany został na stanowisko profesora Se" 
minarjum Duchownego w Przemyślu, 
który to urząd piastował do roku 1909, 
pełniąc równocześnie obowiązki radcy 
l referenta przemyskiego konsystorza 
biskupiego. W latach 1913—1919 stoi w 
charakterze rektora na czele Seminarium 
duchownego we Lwowie, w latach 
1909—1929 jest profesorem i profesorem 
honorowym filozofii chrześcijańskiej 
Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwo- 
wie. W latach 1912 i 1914 obdarzony zo- 
stał urzędem dziekana wydziału teolo- 
gicznego, a w roku 1917 na 1918 piastuje 
godność rektora tej uczelni. 

Spuścizna, jaką po sobie Śp. ks. prof. 
Wais pozostawił, jest olbrzymia i zamy- 
ka się w wydaniu kilkudziesięciu dzieł, 
z których czołowe noszą tytuł: Psycho- 
logia, 4 tomy wydane w latach 1902- - 
1905, Kosmologia czyli filozofja przyro” 
dv, wydana w r. 1915, Dusza ludzka 
(1915), Teozofja nowoczesna (1924). 
Ontologja czyli metafizyka ogólna (1926), 
Bóg. Jego istnienie i istota, i wiele, wiz- 
le innych. Pracował szczerze na Chwa- 
łę Boga i Ojczyzny i odszedł tak cicho 
jak cichem było Jego życie, pozostawia- 
jac w sercach swych kolegów i wycho- 
wanków szczery żal i słowa modlitwy: 
By Go Bóg miłosierny łaskawie da 
Swej łaski dopuścić raczyłł. 


m 


wsze na współpracę z konserwatystami 
patrzyły niechętnie. 

Jeżeli rzeczywiście dojdzie do otwar- 
tego zatargu między grupą konserwaty- 
stów, a pozostałemi częściami obozu 


rządowego, to wynik tego starcia jest 
zgóry przesądzony. Ci, którzy wyciąg- 
nęlł z lamusa I wprowadzili do życia pu: 
blicznego grupę konserwatywną, zmio- 
tą ją z powierzchni życia bez żadnego 
wysiłku. (?!) 


Oddłużenie rolnictwa 
i walka z bezrobociem... 


WARSZAWA, 9. 7. (tel. wł. — G.). 
W ministerstwie Skarbu i ministerstwie 
Przemysłu i Handlu przystąpiono już do 
opracowania rozporządzenia wykonaw- 
czego do dekretu Prezydenta Rzplitej o 
wierzytelnościach w walutach zagra- 
nicznych. 

Jak mówią, dalsze prace rządu w 
dziedzinie gospodarczej pójść mają w 
kierunku załatwienia niezmiernie trud- 
nej | skomplikowanej sprawy oddłużenia 
rolnictwa, niemniej trudnej, jaką jest 
walka z bezrobociem w miastach. Mó- 
wią też, iż w rządzie rozpatrywana jest 
w dalszym ciągu sprawa obniżenia cen 
artykułów przemysłowych, przede” 
wszystkiem skartelizowanych i obniże- 
nia w pewnych działach towarowej ta- 
ryty kolejowej. 


Żądania ludowców 


WARSZAWA, 9. 7. (Tel. wł. G). 
Odbyło się posiedzenie naczelnego Ko- 
mitetu Wykonawczego Streunictwa Lu- 


Najbliższy 


dowego, na którem obradowano nad o- 
statnią uchwałą Komitetu Ekonomiczne- 
go Rady ministrów, postanąwiającą, że 
polityka zbożowa w roku gospodarczym 
193435 ma się opierać na dotychczaso- 
wych zasadach. 

Komitet wykonawczy Stronnictwa 
Ludowego uchwalił w. tej sprawie ni- 
stępujące żądania: 

1. Obniżenie długów ciążących ma 
mniejszej własności, w pierwszym zaś 
rzędzie zaciągniętych w bankach pań- 
stwowych i kasach publicznych. 

2. Obniżenie ciężarów publicznych. 
podatków państwowych i samorządv“ 
wych. 

3. Obniżenie cen artykułów przemy- 
słowych, w pierwszym zaś rzędzie a:- 
tykułów monopolowych. 

Naczelny komitet wykonawczy Stron- 
nictwa Ludowego uważa, że bez u- 
względnienia tych żądań rozpaczliwa 
sytuacja wsi nie ulegnie poprawie. 

—0)— 


kontyngent 


dla Berezy Kartuzkiej — 200 osób 


WARSZAWA, 9. 7. (tel. wł. -— G.). | Na liście znajduja się około 130 osób na- 
W kołach dobrze poinformowanych u- | rodowości ukraińskiej, około 40 osób — 


trzymujj, że w najbliższych dniach wy- 
słanych będzie ponad 200 osób do obozu 
w Berezie Kartuskiej, uznanych przez 
władze bezpieczeństwa za zagrażające 
porządkowi i spokojowi publicznemu. — 


' członków obozu ńarodowo-radykalhego 
i organizacji pokrewnych oraz około 40 
komunistów. Transporty z różnych Stron 
kraju już są w drodze. 


Kilkanaście tysiecy uczestników 
na święcie Hucuiszczyzny 


STANISŁAWÓW, 9, 7. Przəz kilka dni 
bawił na terenie południowo - wschodnim 
Państwa Minister komunikacji p, Butkie- 
wicz i cały szereg wysokich urzędników z 
ministerstw, Warszawa wzięła wielki 
udział w zjeździe, obliczono, ża z samej 
Warszawy przybyło okoła 3.000 osób spec- 
jalnie na kilka dni, 

Na całym pasi3 letniskowym od Na- 
dwórnej do Żabiego zamieszkało w tym 
roku (na lato) 20.000—30,000 osób z cen- 
tralnej i zachódniej Polski Ruch więc 
jest olbrzymi, Dość często spotyka się na 
Hucuiszczyźnia samochody czeskie i ru. 
muńskie, Motocyklami przybyły całs klu- 
by. Turyści nie dość ostrożni szukali np, 
w ostathich trzech nocach noclegu bezsku. 
tecznia i musieli nocować w poczekalniach 
kolejowych, w restauracjach i hallach 
pensjonatów, w których ustawiono nawet 


na salach stołowych kanapki i l:żaki, 
1  ' Lud wystąpił odświetnie ubrany i wszę- 
, dzie pzlnił obowiązki sympatycznych go- 
„epodarzy, Hucul są atrakcją dla osób, 
!które'po raz pierwszy zwiedzają Hucul. 
szczyznę. Wszędzie urządzono wystawy 
(wyrobów huculskich i sprzedaż kilimów, 
I pasów, rzażb itd, Cieszą się one wielkim 
wzięciem, Goście z Warszawy, Łodzi i Po- 
znania masowo wykupują te piękne przed. 
| mioty. 
Przzdstawiciele prasy zaproszeni przez 
p. Wojewodę Jagodzińskizgo stawili się 
licznie , Zwracał uwagę swą obecnością 
Przedstawicisi oficjalnej Agencji eowiaca 
kiej „Tass*, a zarazem korespondent mo- 
skiewskrt „Izwiestia* radaktor Kowalski, 
Dziennikarz Sowiacki zwiedził Stanisła. 
wów, szereg miejscowości klimatycznych 
na Huculszczyźnie i rajon Żabiego. 


„Krwawa prasa i wieprze“ 


Kraków 9 lipca. 

Dnia 13 lipca odbędzie się przed są- 
dem apelacyjnym w Krakowie rozpra= 
wa apelacyjna w sprawie sławnego 
już artykułu pt. , Krwawa prasa i wie- 
prze“ (zamieszczonego w Gazecie War- 
szawskiej w czerwcu 1932 roku). Sąd 
pierwszej instancji wydał wyrok unte- 
winniałący redaktora odpowiedzialnego 
„Gazety Warszawskiej” Edwarda Bie- 


leckiego. Przeciw temu wyrokowi o- 
skarżyciele prywatni Marjan Dąbrowski 
Stanisła Noel į Mieczysław Dobija wne. 
śli apeiację. Pozprawa zapowiada się 
niezwykle ciekawie. 

Jako rzecznik strony oskarżonej wy- 
stępuje mec. dr. Br. Kuśnierz. W naj- 
bliższych numerach przedstawimy tło 
całej sprawy. 


Afera spółki „Caro” 


Kraków, 9 lipca. 

W sprawie spółki „Caro“, o którzj 
donosiliśmy wczoraj, podajemy jeszcze 
kilka interesujących szczegółów. Gmina 
m. Krakowa gwarantowała za spółkę do 
wysokości 1 milj. zł., a tymczasem wo- 
bec Banku Dyskontowego objęła za spół- 
kę „Caro“ dług w wysokości 1,300.000 
zł, a więc o 300-000 zł. więcej, niż to 
wynikało z dozwolonej gwarancji. 

W, związku z aferą spółki „Caro“ a- 


resżtowany był swego czasu Landau, 
dyrektor tej spółki za oszukańcze m4- 
nipulacie, polegające na tem, że wiedząc 
o tem, że udziały spółki są bezwarte” 
ściowe, usiłował je sprzedać gminie, za 
kwotę około zł. 200.000. Landau wystę- 
pował równocześnie w charakterze dy” 
rektora spółki „Caro“, jak również spó!- 
nika udziału w Banku Dyskontowym. 
Wielką stratę poniosła spółka „Caro“ 
przy Sprzedaży domu, położonego przy 


Nr. 18? 


ul. Batorego. Dom ten, wartości okoła 
miljona zł, nabył p. Dobija za kwotę 
około zł. 400.000!! 

Obecnie spółka „Caro“ stara się o 
nowe kredyty. Pewne wpływowe czyn- 
niki starają się sprawe spółki „Caro“ 
trzymać pod korcem, niestety fakty od- 
noszące się do spółki „Caro“ są po- 
wszechnie w Krakowie znane, wszyscy 
o niej mówią i domagają się postawie: 
nia pod sąd wszystkich, którzy kosztem 
majątku gminy robili świetne interesy. 
MEJ |. o NE Wam 5) 


Mowa min. Hessa 
w Królewcu 


BERLIN, 8. 7. (PAT). Minister Hess 
zastępca Hitlera na stanowisku wodza 
partii nar. socjalistycznej, wygłosił w 
Królewcu mowę, w której poruszył sze- 
reg zagadnień polityki wewnętrznej | 
zagranicznej Rzeszy. Omawiając zda- 
rzenia oświadczył, że Hitler musial 
przeprowadzić swą decyzję z całą bez- 
względnością į energją, aby w ostatniej 
chwili ocalić Niemcy i ruch narodowo* 
socjalistyczny przed buntem, który 
mógł ściągnąć na kraj największe niə- 
bezpieczeństwo, 

Przedstawiając przebieg akcji likwte 
dacyjnej w Monachium i Wiessee min:- 
ster Hess podkreślił z naciskiem, że 
właśnie Hitler opanował sytuację i dał 
narodowi nietnieckieimu nowy impuls. 

Przechodżąc do omówienia sytuac:: 
w polityce zagranicznej, Hess podkre» 
śla, że naród niemiecki jest dziś rządzo* 
ny przez b. żułnierzy frontowych. 


Przywódca austr. 
hitlerowców aresztowany 


WIEDEŃ, 8. 7. (PAT). „Reichspos; ' 
donosi z Monachium, że przywódca 
austr. hitlerowców Habicht został aresz- 
towany wraz z kilku innymi towarzy" 
szami. 

Do austriackich władz granicznych 
zgłaszają się codziennie oddziały legió- 
nistów austrjackich z prośbą o zezwole- 
nie im na powrót do kraju. Władze gra- 
niczne odnoszą się z wielką ostrożnościa 
pozostawiając ostateczną decyzję urzę 
dowi kanclerskiemu w Wiedniu. 


Skazanie działaczy 
n:emieckich 


Sąd apelacyjny w Katowicach ogłoa 
sił wyrok w głośnym procesie przeciw” 
ko członkom niemieckiego związku zaw. 
pracowników handll. i przem, Erwinowi 
Jakutkowi j Gerhardowi Herdzinowi z 
Katowic, oskarżonym o działalność an- 
typaństwową. Oskarżeni byli wybitny= 
mi członkami rozwiązanej partji „Deut- 
sche Volksbundjugend". 

Sąd apelacyjny w wyniku przepro- 
wadzonej rozprawy obniżył osk. Jakui- 
kowi karę z 20 na 11 miesięcy wiezie" 
nia, osk. Herdzinowi zatwierdził karę 
I. instancji. JJak wiadomo w sądze 
okr. skazany został Herdzin na rob 
więzienia. 

Rozprawa przeciwko podsądnym oh 
bywała się przy drzwiach zamkniętych. 


c 
Strzały na granicy 
. e. 
śląskiej 
Na odcinku granicznym w Gierałtowicach 
w dniu 6 bm, w czasie pościgu za prze. 
mytnikami, Tenny został w prewe ramię 
14-letni Józef Wilcz . z Bielszowice, pow, 
Rybnik, który wraz z trzema innymi osob- 
nikami przekroczył nielegalnie granicę 
z Niemiec do Polski, 

Strażnik po nałożeniu tymczasowago 
opatrunku na ranę odwiózł postrzelonego 
do lecznicy w Bielszowicach. 

Stwiardzić musimy, że na granicy na. 
dal ztrzela się do ludzi, jak do zajęcy. 
Brak nam coprawda bliższych danych co 
do powyższego wypadku, lecz jesteśmy 
przekonani, że ów 14-letni chłopiec nie 
mógł się trudnić zawodowo przemytnic. 
twem, 


EEEE ZŻERA ROA AADRCD ZZ 

BUKARESZT, Prem, Tatarescu wyje. 
chał dziś do Paryża w towarzystwie mini- 
stra finansów Flavescu, żegnany na dwor. 
cu prz? zczłonków gabinetu i posła fran. 
cuskiego, : 

WARSZAWA, Wczoraj po krótki2j cho- 
robie zmarł w Warszawie śp. Kazimierz 
Józef Poniatowski, ojciec p, Ministra Roln, 
i R3f, Roln. Pogrzeb odbędzisa się w środę 
rano w kaplicy na Powązkach, 
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„„KURJER* z dnia 10 lipca 1934 


Jednostka i cywilizacja 


Z przedziwną obojętnością przygląda 
się przeciętny człowiek dzisiejszy lekce- 
ważeniu i deptaniu najważniejszych 
dóbr moralnych, jakie wytworzyły wie” 
ki chrześcijańskiej cywilizacji. Nic go nie 
dziwi, nie nie trwoży, nic nie oburza. 
Zmęczony dwudziestu latami wojny t 
powojennego przewrotu gospodarczego, 
ogłuszony trzaskiem walących się tra- 
dycyjnych urządzeń, zdezorjentowany 
konfliktem przeróżnych nowych koi- 
cepcji — obywatel dzisiejszy przyjmuje 
biernie 1 beznamiętnie wszystkie zama- 
chy na to, co historja, co wychowanie, 
Co etyka nakazywała mu dotąd uważać 
za podstawy cywilizacji. Niejeden przy: 
stosowuje się nawet zadziwiająco szyb” 
ko do nowej sytuacji: pali bez wahania 
to, ©o wczoraj czcił, a czci, co wczoraj 
palił. Inny zamyka się w milczącym 
proteście. Inny wreszcie usiłuje nie 
myśleć o tem, co się naokoło dzieje i 
„uszy od Europy zamknąwszy  hała- 
sów", ogranicza swe zainteresowani? 
do spraw domowych, do literatury, do 
sportu, do mniej lub więcej wulgarnych 
przyjemności. Mówimy oczywiście o 
pokoleniu starszem. Wiemy bowiem, że 
istnieje obok nas falanga młodych, któ- 
Tzy protestują, walczą i cierpią. 

r Jaką cenę posiada dzisiaj życie ludz- 
kie? Uległo ono straszliwej dewaluacji. 


Niegdyś: przeciw niesprawiedliwemu, 
polityką  podyktowanemu ` wyrokówi 
śmierci, protestowała opinia publiczna 


już nie danego kraju, ale całej Europy. 
Protestowała także przeciw każdema 
wyraźnie niesprawiedliwamu  wyroka- 
wi. Niezawisłość sędziowska posiadała 
— nawet w państwach rządzonych abso* 
lutnie — przedstawicieli „odważnych ..j 
zdecydowanych. Niejeden sędzia był w 
stanie powtórzyć wobec nacisku władzy 
dumne słowa kancierza Sóguier: La 
cour rends des arrêts et non pas des ser- 
vices. Sąd wydaje wyroki, a nie oddaje 
usług, Dawniej ceniono naprawdę wo!- 
ność prasy. Zamachy na nić były kara- 
üe nietylko przez sądy, ale — gdy trze- 
ba było — przez rewolucje. Lipcowa 
rewolucja w 1830 r. wybuchła przecież 
2 powodu dekretu Karola X przeciw 
wolności prasy. Wolność osobista, za- 
sada neminem captivabimus była jedną 
Z podstawowych zasad ustroju społecz” 
hego. Europa przedwojenna, Eurona 
właściwa, nie znała obozów koncentra- 
cyjnych. Obywatel żył w warunkach 
względnego bezpieczeństwa. Kontroa 
nad rządzącymi, kontrola istotna nad 
wydatkami państwa istniała nawet w 
Niemczech Wilhelma II. I nad całą tą 
epoką, którą przerwał wybuch wojny, 
unosiła się atmosfera tolerancji, poczu- 
cia honoru, wiary w człowieka, opty- 
mistycznego pędu w jutro. 

Oh, nie jestęśmy wcale chwalcanii 
lat ubiegłych. Nie chcemy być podobni 
do owej staruszki z komedji Flersa, dla 
której Ludwik Filip pozostał na zawsze 
największym królem, gdyż za jego rzą- 
dów liczyła lat ośmnaście. Nie jesteśmy 
wcale utopistami przeszłości. Wiemy, 
ile było fałszu w zasadach rządzących 
wiekiem XIX, ile narodów cierpiało 
niewolę, jak pod osłoną wolności rozwi- 
lał się żarłoczny kapitalizm i akumulo- 
wała się energja nędzy i poniżenia w 
warstwach niższych, wiemy, jak z t>- 
lerancji przekonań i liberalizmu gospo” 
Rarczego korzystało żydostwo. Zdaj:- 
my sobie sprawę, że okres mechanicz- 
nej demokracji przeminął i że weszliśmy 
w epokę świadomego organizowania 


dziejów przez narody. W epoce tej nie 
będzie miejsca na anarchję gospodarczą 
lub polityczną i narody nie pozwoą 
żywiołom destruktywnym dezorganizo- 
wać swego życia, swej historji, swej cy- 
wilizacji. Będzie to epoka praw twar- 
dych i ograniczeń surowych. W świecie 
dzisiejszym niema miejsca na sielanki. 
Jednak, jeśli się nie chce akceptować 
barbarzyńskiej realizacji sowietów, 
jeśli się stoj dalej na gruncie kultury 
chrześcijańskiej i rzymskiej, która i nasz 
naród i. całą zachodnią Europę wycho” 
wała, to musł się ze spadku przeszłości 
zachować pewne idee kierownicze, pe- 
wne niezbędne zasady życia społeczne- 
go. Człowiek i jego godność muszą być 
zawsze szanowane, jeśli nie chcemy ru- 
nąć w barbarzyństwo. Życie i wolność 
ludzka mie mogą być niszczone dlatego 
tylko, że władcy czują się źle w siodle 
i nie chcą za żadną cenę ustąpić, Niema 
dla państwa niebezpieczniejszego okre- 
su, jak okres „tyranji zdyszanej”, że it- 
żyjemy wyrażenia Madelina o Dyrektor- 
jacie, tj. okres, kiedy dyktatura (może 
nią być także dyktatura demokracji) lę- 
ka się jutra i tropiąc wszędzie spiski, 
godzi na oślep w domniemanych prze- 
ciwników, posługuje się terorem į mno- 
ży ilość więźniów i zakładników. Dy: 
ktator naprawdę mocny i pewny siebie 
jest zarazem wielkodusznym i toleran: 


cyjnym. Cesarz August przebaczył Cyn- 
nie, Neron zaś zamordował nawet mat- 
kę i brata. Represje winny być zawsze 
tylko wykonaniem sprawiedliwości, a 
nie odruchami lęku. 

Nie można również z dziedzictwa 
przeszłości usuwać takich dóbr, jak ucz- 
ciwość, poczucie honoru, lojalności wo- 
bec przeciwnika. Zwykły obywatel jeśli 
ich nie praktykuje, ulega dziś prawie 
wszędzie karze, ale czy je praktykują 
ludzie u władzy? Czy np. dziś — w Ew 
ropie — młodzież broniąca ofiarnie ide- 
alu narodowego, wszędzie jest trakto- 
„wana przez rządy jako przeciwnik, z 
którym się walczy (jeśli już się z nią 
chce walczyć) argumentami słowa i 
przykładami pracy publicznej, a nie 
przymusem, groźbą, bojkotem i coraz to 
nowszymi środkami represji? 

Głosi się dziś w Europie kult siły, 
kanonizuje się za życia władców i dz- 
kretuje się na ich cześć uroczystości, a 
w przeciwniku tej oficjalnej religii wi- 
dzi się wroga państwa. To wszystko już 
było. I to przejdzie. Nie należy ulegać 


hipnozie siły, usprawiedliwiającej wszy” |. 


'stkie zamachy na jednostki i znoszącej 
wszystkie ograniczenia prawne i mo” 
ralne, jaka się w tych obozach czasem 
szerzy. Naród potrzebuje silnych jedno- 
stek. Cywilizacja stoi praworządnością. 
Trzeba tych dóbr bronić: ax 


Europa się wyludnia. 


Demografja jest nauką stosunkowo 
młodą. Problemy jednak, któremi się 
zajmuje, nabierają stopniowo coraz do- 
nioślejszego znaczenia Światowego, za 


Porównując jednak te dwa okresy 
czasu: od roku 1801 do 1901 oraz od r. 
1901 do r. 1930 widzimy, że w tyn 
ostatnim okresie tempo przyrostu lud- 


haczając o. cały szereg pięrwszorzęde | tości zqacznie osłabło. Qczywiście wpiy- 


nych, podstawowych zagadnień. zarów 49 
politycznych jak i ekonomicznych. * ~ 


. nęłą na to w dużym stopniu wojna świa- 


«| towa, — ale jeszcze w silniejszym stop- 


Faktem jest miezaprzeczónym, iż od | niu cała ta meńtałność i etyka pokoler'a 


pewnego, dłuższego już czasu, daje się 
obserwować w Europie stopniowy spa- 
dek liczby urodzin, — a zjawisko to wy- 


stępuje najsilniej w Europie zachodniej 


i siodkowej, u narodów należących dJ 
rasy romańskiej i germańskiej. 
Co piewda, — niemal równolegle z 


niem obserwować można znaczny St3-, 


sunkowo spadek śmiertelności, do czego 
przyczyniły się niemało olbrzymie po- 
stepy na polu hygjeny i medycyny. 

W każdym jednak razie jesteśmy 
świadkami powolnej depopułacii Europy; 
— depopulacji, która nastąpiła po okresie 
intensywnego rozwoju demograficznego. 
Powtarza się tu historja starożytnych 
Aten i Rzymu, których dekadencia — 
zdaniem najwybitniejszych badaczy — 
miała w poważnej mierże swe źródło w 
zredukowanym przyroście naturalnym 
ludności i wynikłym stąd braku wystar- 
czającej liczby żolnierzy dla obrony oi- 
czyzny przed atakami najeźdźców. 

Szczególnie groźnie przedstawia się 
Sytuacja we Francji, gdzie depopulacja 
poczęła zaznaczać się już z końcein 
ośmnastego wieku. 

Pierwszy autentyczny spis ludności, 


datujący się z roku 1801 podaje liczbe, 


mieszkańców ' Francji na niespeina 28 
miljonów. Wedle spisu zaś z roku 1931 
Francja liczyła 41 miłjonów 835 tysięcy 
mieszkańców, — zatem w ciągu 130 lat 
ludność kraju zwiększyła się o około 50 
procent. LLK 

Jakże przedstawiała się w tym Sa” 
mym okresie czasu sytuacja'w catej 
Europie? Przyrost ludności był w Euro- 
pie bardzo szybki i znaczny: w roku 
1801 ludność Europy liczyła około 183 
milionów, — w roku 1901 doszła do cy- 
fry 401 miljonów, zaś w roku 1930 prze” 
kroczyła 500 miljonów. 

W ciągu zatem równego okresu cz- 
su — 130 lat — zwiększyła się Ona o 
przeszło 165 proc, — przyczem najwięk- 
szy przybytek wykazują narody sło“ 
wiańskie, z Rosją na czele, 


rowojennego, do kórego można w całej 
pełni zastosować opinię wypowiedzianą 
o starożytnej Grecji przez współczesna- 
'£o historyka: 

' „Dzisiejsj ludzie, rozmiłowani w 
" „zbytku, w pieniądzach i w lenistwiz, 

„nie chcą mieć licznej rodziny. Co naj 

„nie chcą się żenić, a jeśli się Żanią, 

„wyżej jedno lub dwoje dzieci, aby 

„mogli wychowywać je w zbytku 

„i zostawić im duży majątek“, 

Dodajmy do tego prowadzoną sy- 
stematycznie przez pewne sfery kampa- 
njẹ o wolną miłość, świadome macie- 
rzyństwo, małżeństwa koleżeńskie, — a 
zrozumiemy łatwo właściwe przyczyny 
tej stopniowej depopulacji. 

Zrozumiały i oceniły należycie to nie- 
bezpieczeństwo państwa europejskie, 
podejmując energiczną walkę z grożącą 
im klęską depopulacii. 

Zrozumiała to _ przedewszystkie1 
Francja, która pierwsza w Europie oto- 
czyła szczególną opieką rodzinę, wyzna“ 
czając specjalne premie i nagrody dla 
rodziców obarczonych liczną rodziną, 
przyznając im rozmaite ulgi i ułatwienia, 
„tanie mieszkania, zniżki na kolejach it». 

Niemniej energicznie zabrali się do 
Pracy i Niemcy, 

Abstrahując od względów politycz- 
nych į narodowościowych, walka z de- 
populacją ma inne jeszcze, ekonomcizne 
znaczenie. 

"Jakkolwiek pozornie brzmi to para- 
doksalńnie — dalszy spadek liczby uro- 
dzin mógłby wpłynąć ujemnie na pogłę- 
bienie się kryzysu ekonomicznego i bez- 
robocia. Trzeba bowiem pamiętać o 
tem, że dziecko — do pewnego okresa 
życia — jest nie producentem, lecz kon- 
sumentem, i to konsumentem wcale po- 
ważnym, w najrozmaitszych działach 
wytwórczości krajowej. 

I dlatego niema naimniejszej przesady 
w twierdzeniu, że dziecko jest najwięś* 
szym skarbeni i bogactwem narodu. 


(R.) 
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Uwwki z dnia 


Twórca sjonizmu o kwestji 
żydowskiej 


Przed kilku dniami obchodziło Ży« 
dostwo trzydziesta rocznicę zgonu Teo- 
dora Herzla, patrjoty żydowskiego i 
twórcy sjonizmu. Cytujemy tu za ty- 
godnikiem żydowskim „Opinią* wyjątki 
z pism Herzla. dotyczące kwestji ży 
dowskiej: 

„Kwestja żydowska istnieje, Byłoby 
najwyższą głupotą twierdzić, że jej 
wogóle niema, Jest ona wytworem 
ciemnego Średniowiecza, wlecze się 2 
jednej epoki dziejowej do drugiej i dzić 
jaszcza narody kulturalne, mimo naj. 
lepszych chęci. nie mogą się od niej 
uwolnić, Wspaniałomyślność swą. Oka- 
zały one wtedy, gdy nadały nam równe 
prawa, Kwestja żydowska istnieja wszę* 
dzie tam, gdzie Żydzi żyją w znacznej 

liczbie, Gdzie jzj niema, tam nowoprzyw 
byli Żydzi ją z sobą przyniosą, My, rzecz 
zrozumiała, wędrujemy tam, gdzie nas 
nie prześladują, a skoro tylko tam 
przybywamy, zaczynają nas prześlado 
wać, j 

„Kwestje żydowską uważam za niða 
zwkle poważną. Myli się tən, kto wie. 
rzy, że həca antyżydowska jest zjawia 
skim przejściowem. Zbyt głębokie są 
przyczyny nienawiści w stosunku do 
nas, i dlatego musi być coraz gorzej aż 
Przyjdzie nigunikniony przewrót: Nie. 
którzy Żydzi sądzą naiwnie, źe minie 
niabezpieczeństwo, gdy zamkną oczy, 
by*nie patrzeć na rzeczywistość,“ 


Z wyjątków tych wynika, że Teodot 
Herzl dosyé szczerze i uczciwie oceniał 
kwestję żydowską. Pogląd jego, jakoby 
kwestja żydowska powstała dopiero w 
„ciemnem* średniowieczu, jest mylny« 
"Dopiero nowsza historjografja rehabilis 
tuje średniowiecze, które wcale nie było 
„ciemne“; przeciwnie — było okresem 
tworzącej się kultury chrześcijańskiej, 
Pozatem należy stwiesgcić, że kwestja 
żydowska istniała już.'w starożytnym 
Egipcie, a potem w imperjum rzymskiem, 
gdzie najostrzej objawiło się zn5wu na 
terytorjium Egiptu i jego ówczesnej sto” 
licy Aleksandrii. Te dwa błędy jednak 
nie przeczą zasadniczej tezie Herzla, 
która: brzmi: „Kwestia żydowska istnle: 
ie tam, gdzie Żydzi żyją w znacznej licz: 
bie, a gdzie jej nióma, tam nowoprzybył 
Żydzi ją z sobą przyniosą”. b 


Prowokator udający proroka 


Teodor Herzl, to rara aris wśród 
przywódców żydostwa. O wiele częst- 
sze są typy w rodzaju rabina Thoma -z 
Krakowa. i hs 

Osobnik ten — podobno rzeczywisty 
przywódca całego żydostwa w Polsce 
-— oddawna już prowokuje na wszyst- 
kie strony. Ostatnio umieścił artykuł. w 
„Naszym Przeglądzie“, w którym czy* 
tamy m. i. takie wynurzenia tego -„du* 
chownego'': 

„Jeśli wogól3 wszelkie ruchy społecz 
ne, zasadzające się wyłącznis na niena- 
wiści, należą do Enji rozwojowej, to dzi- 
siejsza dzika zaciekłość i niaprzytomna 
krwiożerczość _ neoantysemityzmu w 
Niemczech lub nizprzymierzając w na. 
szaj rodzimej endecji, stanowi btzwzglę. 
dnie krańcowy upadek człowieczeństwa, 
Nie o to idzie mianowicie, ż3 się Żijjdów 
nie kocha, ale o tę nieprzytomną dzi- 
kość, jaka się w tej nienawiści wyraża, 


Tu wypowiada rabin parę słów o za- 
sługach narodu żydowskiego, a potem 
w ten sposób pisze on o tych patrjotach 
aryjskich, którzy umiłowawszy Sswó: 
naród, chcą go uwolnić od — powiedz: 
my cenzuralnie — kwestji żydowskiej: 

'W tem okrucieństwis dopiero wycho. 
dzi na jaw całe zezwierzęceni: bandy, 
która tak nisko upadła, Mniejsza o śle: 
Potę tych wyznawców szatana, mniejsza 
też o ich stan patologiczny, Który w ich 
wybuchu szału jest widoczny, Te niesa. 
mowits twory nie zdają sobie sprawy, z 
t:go, że narzszcie naród szesnasto-mil- 
jonowy nie da się tak zupełnie bez opo- 
ru zdławić przez byle jakich katów. Co 
to za odradzający obraz upadku moral- 
Negc, gdy staje stary człowiek — istot. 
nie już nad grobem stojący — | z ca- 
łym chłodem zasądza na męki i zgon 
trzy miljony żywych ludzi, stwierdzając 
z triumfem, że taraz czas na uderzenia 
bezlitosne, bo już nastąpił zmierzch ży. 
dostwa, Ile tchórzostwa i okrucieństwa 
mieści się w takim mózgu! 


Sadyzm tego rabina z Krakowa uwy- 
„datnia się jeszcze bardziej, gdy pisze on 
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o zachwianiu się hitleryzmu i gdy prze- 
powiada wymarzoną i wypieszczoną 
wizję upadku narodowych Niemiec: 
Takie zachwianie się mianowicie 
oznacza konanie Powolniejsze, ele w 
s*raszliwych mękaoch i w gryzącej hań. 
hie, w takiej hańbie, że ją nawet takie 
natury poczuć muszą, Po takiem za- 
chwianiu się niema już rządów, a mo_ 
gą być tylko krwawe mordy w obronie 
pozorów władzy, Taka maffia nie jest 
organicznia zdolna do ustalenia regular- 
nych rządów, To jest przeżarte do szpi« 
'ku kości jadem zdrady, 


Nie zamierzamy wcale bronić hitle- 
towców. Wbrew temu, co rabin Thon o 
nich pisze, sądzimy, że z Żydami dadzą 
sobie radę. Nas wstrętem przejmuje sa- 
dyzm i kanibalizm rabina Thona, wobec 
wszystkiego, co nieżydowskie i narodo- 
we, a w naszym wypadku — polskie. 

Nie v to zresztą idzie, że rabin Thon 
ńie kocha narodowców; chodzi tylko o 
ton. Ton rabina Thona nie jest wcale na 
poziomie Europy i Krakowa, lecz raczej 
Morza Martwego, Sodomy i Gomorry. 


Legion zasłużonych a protekcje 


W onegdajszym „Kurjerze Warszaw- 
skim“ p. A. Trzaska rozważa usiłowania 
p. Sławka, zmierzające do ochrony nie- 
istniejącego jeszcze „Legjonu zasłużo= 
nych“ przed grożącym mu już bakcylem 
protekcii: 

Polak zawsze woli pomóc pliżniamu, 
mającemu pewne prawa do jego życzii- 
wości, niż zazdrośnie czuwać nad nis- 
wzruszalnością objaktywnej suchej nor- 

- my, Dlatego też „nisużytość* | brak 
uczynnośc: jest najbardziej kompromi- 
tującym zarzutem jaki. może. spotkać 
Polaka w opinji rodaków, Dlatego też 
wolno przewidywać. że „Legjon zasłużo. 
nych* .p, Sławka w prędkim czasie mu- 
siałby się zamienić w „Ległon zasłużo= 
nyoh oraz ich krewnych, przyjaciół i do- 
brych znajomych", 

Kościół katolicki który swoją rac- 
jonalną, głęboko przemyślaną organizac- 
ją budzi podziw nawat wśród ateuszy i 
inowierców, powołuje na czołowe stano- 
wiska ludzi najbardziej kompetentnych, 
a swój „Legjon zasłużonych! ‘tworzy w 
zaświałaoh w zasłępach Świętych Pań. 
skich, których kanonizuje doriera po 
%mierci. 


Napróżno p. Trzaska stawia za wzór 
Kościół katolicki. Organizatorzy „Legio- 
„nu zasłużonych“ wyżej cenią sobie do- 
bra doczesne, niż źchwałę w zaświatach, 


Pokrywanie błędów „swoich” 
ludzi 


„Gazeta Polska" ogłasza artykuł p.t. 
"pNiedyskrecje". Gazeta zdradza tu se- 
kret, że płk. Sławek zakazał w specjal- 
‘nym okólniku „metody pokrywania błę- 
dów i win „swoich ludzi* w nowych sa- 
morzadach miejskich“: 

W doborze ludzi do ciał samorządo- 
wych, Blok Bezpartyjny starał się postę- 
pować ostrożnie i skrupulatnie, Nie- 
mniej jednak — wobec ogromnej ilości 
nowych ludzi, którzy weszli do samo- 
rządów z list BBWR, — omyłki są wią. 
cej niż Prawdopodobne, Pułk W, Sta- 
wek nakazuje tedy działaczom Bloku, 
by nie stosowali metody pokrywania i 
tuszowania błędów czy  przawinień i 
„swoich* ludzi, 

Bardzo to interesujące, że płk. Sła- 
wek uznał za potrzebne wydać taki 
okólnik. Nie świadczy to dobrze o wy- 
branych z listy Bezpartyjnego Bloku 
działaczach samorządowych, a także o 
ogólnej atmosferze, w której Blok pra- 
cuje. R. 
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Podnietą 


do nowych przedsięwzięć mogą 

być og oszenia „drobne“; czy- 

tajmy je więc stale przed odło. 
żeniem 
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Wytworny krawat kupisz 
tylko w wytwórni FIRMY 


z dnia 10 lipca 1934 


Andre” 


Lwów, pl. Marjacki 3 


Ddezwa w sprawie klęski depopulacji 


we Francji 


Ogłoszona została „odezwa do na- 
rodu“, podpisana przez '20 najwybitniei- 
szych osobistości, wśród których znaj- 
dują się kardynał Verdier, małżonsa 
marszałka Focha, Millerand, Poincaré, 
Herriot, Dautry, René Doumic, marsza* 
tek Lyautey i in, Odezwa zwraca uwagę, 
że roczna liczba urodzin spadła Obecnie 
we Francji do 682.000, podczas gdy przed 
1870 rokiem przekraczała miljon. W naj- 
bliższych latach krajowi grozić będzi 
znaczne zmniejszenie się liczby mal- 
żeństw, spowodowane depopułacją lat 
poprzednich ; warunkami z okresu woj- 
ny światowej. 

„Już teraz — głosi odezwa — depo- 
P 


pulacja zubożyła wiele departamentów, 
gdzie wsie wymierają a fermy obraca” 
ją się w ruinę. Zezwolić na to, by bez- 
dzietność wzmogła się jeszcze bardziej 
i ogarnęła cały kraj, to znaczy zgodzić 
się, by naród francuski stał się narodem 
starców, to znaczy skazać Francję na 
nieustanny wzrost osłabienia". 

„Niebezpieczeństwo nie jest dalekia, 
lecz bezpośrednie. Bezdzietność zagra- 
ża obecnym pokoleniom, samemu ich 
życiu — perspektywami ruiny i wojny, 
które otwierają się przed naszemi ocza= 
mi. W akcji zwalczania jej niema już ani 
chwili do stracenia". 


Ezd 


NAJNOWSZE 


KOSTJUMY KĄPIELOWE 


z suchej wełny 


pullovery do tennisa i t. p. wyroby 
trykotarskie wykonuje solidnie 


PRACOWNIA TRYKOTARSKA 


Lwów, ul. Legjonów 3, podwórze 1. przem 
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Deflacja inflacjonizmu 


Sytuacja walutowa niektórych wiel- 
kich państw jest groźna, zanosi się na 
załamanie kursu ich walut. Równo- 
cześnie jednak opinia publiczna jest 
naogół zgodna w ocenie skutków de- 
inflacji. Coraz 
mniej jest tych, którzy w dewaluacii 
pieniądza widzą podnietę, wyprowadza- 
jącą kraj z kryzysu. Oczywiście, że 
człowiek obciążony długami, nie zmart- 
wiłby się zbytnio, gdyby spadek war- 
tości pieniądza zmniejszył ciężar jego 
długów. Ale umilkli ekonomiści, przy- 
pisujący dodatnie znaczenie obniżenia 
wartości pieniądza. Nawet Niemcy za” 
sadniczo skłonne do przeprowadzania 


"różnych eksperymentów walutowych: 


mimo wszystko szczerze lękają się za- 
łamania swojej marki. 

Przypisywało się dewaluacji ten 
skutek, że dzięki niej wzmaga się wy- 
wóz. Ceny w kraju stają się niższe w 
porównaniu z cenami zagranicą, có 
stanowi premię wywozową. Tak było 
nieraz, ale dawniej, bezpośrędnio po 
wojnie. Wtedy można było osiągnąć 
bardzo duże zyski przy eksporcie w 


kraju o zdeprecjonowanej walucie. Ale: 


statystyka obrotów międzynarodowych 
z ostatnich lat dowodzi, że krajs, któ- 
rych waluta się załamała, nie zyskały 
wiele w swoim bilansie handlowym w 
porównaniu z krajami o walucie złotej. 

Pochodzi to stąd, że obecnie wożó- 
le obroty handlu Światowego bardzo 
się skurczyły i nie mają dawniejszego 
znaczenia w całości życia gospodarcze- 
go. A powtóre straciła doniosłość cena, 
jako czynnik, regulujący rozmiary przy” 


wozu ł wywozu. Państwa w walce o` 


bilans handlowy dążą do tego, by ile 
możności nie mieć ujemnego bilansu. 
Kontyngentuje się impòrt i eksport, 
wpuszcza się obce towary do wvsokoś- 
ci własnego eksportu. W tych warun- 
kach choćby jakiś kraj miał bardzo n's- 
kie koszty produkcji, np. dzięki de- 
waluacji pieniądza, mimo to nie wywie- 
zie większej ilości towarów, ieżeli nie 
sprowadza ich równowartości z zagra- 
nicy. 

Następnie w dewaluacji, Świadomie 
przeprowadzonej, widzi się kres uprzy= 
wilejowania wierzycieli; dewaluację 


środki przeciw 
molom poleca 


bramę Kina „Palace“. 


P. T. URZĘDNIKOM KREDYT! 
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przedstawia się jako automatyczną re- 
dukcję długów. Takie było założenie 
eksperymentów, przeprowadzonych 
przez Roosevelta. Dzięki dewaluacji 
zmniejsza się dawne obciążenia, a za 
sprzedany towar uzyskuje się nowe, 
lepsze ceny. A przytem liczy się na to; 
że ceny towarów szybciej pójdą w gó- 
rę, niż koszt robocizny. 

Rachuby te są dość zawodne. Roose- 
velt, dzięki swojej polityce, nie uzy- 
skał nówej równowagi cen, zdolnej do 
wyprowadzenia kraju z kryzysu. Opa- 
nowanie ruchu cen okazało się niemożli- 
we. A przedewszystkiem nasuwają się 
następujące wątpliwości, o ile chodzi o 
regulowanie stosunków między wierzy- 
cielem a dłużnikiem przy pomocy de- 
waluacjł, 

Czem innem jest pieniądz, a czem 
innem jest treść zobowiązań  dłużni- 
czych. Przypuśćmy, że z powodu spad- 
ku cen czyli wzrostu siły nabywczej 
pieniądza, te zobowiązania stały się 
nadmiernie ciężkie dla dłużnika, że on 
już nie z własnej winy, lecz z powodu 
tych przeobrażeń cen, nie może ich 
wypełnić. Państwo decyduje się na to, 
by zmniejszyć ciężar tych długów. 
Przeprowadza niejako ich dewaluację. 
Ale może to zrobić wprost, otwarcie, 
bez osłonek i obłudy. A dlaczego de- 
waluacja długów ma być dokónana na 
drodze pośredniej, przez  dewaluacię 
pieniądza? 

Zamiast powiedzieć: dla długów, za- 
ciągniętych w r. 1928, a płatnych w 
r. 1933, stosuje się taki a taki spółczyn- 
nik redukcji, zostawia się dług w tej 
samef co przedtem nominalnej sumie, 
a robi się nowego dolara, © nieokreślo- 
nej bliżej treści. Z tego właśnie punktu 
widzenia, by pomódz dłużnikom, nie 
można usprawiedliwić dewaluacji. Po- 
moc tę, jeżeli jest potrzebna, można dać 
na innej drodze. 

Niewąpliwie położenie jest bardzo 
ciężkie także i w kralach, które mają 
stałą walutę. Złoty lub: oparty na zło- 
cie pieniądz sam przez się nie jest jesz- 
cze dobrodziejstwem. Pieniądz pełni 
pewne funkcje gospodarcze. Jeżeli zło- 
ta waluta wycofuje się z obiegu, jeżeli 
zanika, to maly z tego pożytek, że jest 
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złotą walutą. Przywiązanie do niej 
słabnie, gdy jest trudno dostępną. Ale 
jest błędem, gdy się chce dzisiejsze 
trudności rozwiązywać od strony walu- 
towej. Trzeba sięgnąć do ich źródeł. 

Teorja pieniądza jest splotem fasa 
cynujących zagadnień. I bardzo często 
wytwarza się pewnego rodzaju psycho- 
za, że w zagadnieniu pieniądza tkwi 
ostateczna przyczyna wszystkich trud- 
ności gospodarczych. A tymczasem 
pieniądz jest raczej uboczną funkcją ży- 
cia gospodarczego. Gdy jednak za- 
wiodły różne sposoby walki z kryzysem 
różne interwencje na podtrzymanie 
cen, wzmożona działalność kredytowa 
państwa, sztuczne nakręcanie koniunktu- 
ry, to wtedy zniecierpliwione umysły 
zwracają się ku ostatniej redukcje: ku 
pieniądzowi. Na tem tle wyrastają dą* 
żenia inflacjonistyczne i to pod rozmaite- 
mi postaciami. 

Niewielu jest wprawdzie inflacjoni« 
stów, którzyby się jawnie do tego przy- 
znawali. Ale i zwolennicy łagodnej de- 
waluacji stracili już dzisiaj rozpęd. Od 
czasu do czasu zjawiają się jacyś pro- 
jektodawcy, którzy obiecują wydatnie 
pomnożyć źródła pieniądza i kredytu 
niby bez naruszenia stałości pieniądza. 
Te rzeczy są zbyt dobrze znanę, by 
można się było ich nie obawiać. Nie- 
uprzedzony obserwator, który rozu- 
mie naturę ziawisk pieniężnych, patrzy 
dzisiaj z wielką obawą na nowe prze- 
silenia walutowe. I dlatego, bez wzglę« 
du na to, co się stanie z pieniądzem nie: 
których krajów, możemy stwierdzić, że 
intlacjonizm jest obecnie w stanie de 
ilacjh. 
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Chcesz odbyć 
podróż 
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U ludzi z nieregulgrnem działaniem 
serca, szklanka natutalnej wody gorż- 
kiej Franciszka - Józefa stosowana c0- 
dziennie zrana naczczo powoduje lekkie 
wypróżnienie. Polecana przez lek. 1265 


FIDRYGAŁKI 
Znaszli ten kraj? 


Wiadomo, że Palestyna jest mała | 
może pomieścić zaledwie drobną częśći 
narodu wybranego. Jak.eś tam pretensje 
zresztą mają i ci szkaradni Arabi, któ- 
rzy niebardzo uznają semickie pobra“ 
tymstwo, Więc sjoniści uczciwi, ci, któ- 
rzy nie trzymają się zasady „zjeść 
ciastko i mieć ciastko”, myślą o nowej 
ojczyźnie. Któryś z Nazich zapropono- 
wał niedawno Madagaskar, gdzie nie- 
gdyś królem był Maurycy Beniowski — 
przecież coś przypominałoby Polskę... 
Lecz o Madagaskarze sjoniści na razie 
nie myślą, za to o Biro - bidżanie. Łódz“ 
ki „Głos poranny“ wysłał tam specjal- 
nego korespondenta — i przynosi cały 
cykl jego-artykułów. 

Nieźle jest w tym Biro - Bidżanie. Co 
się tam nie widzi! 

Gleba jest istotni3 urodzajną, Komisje, 
która badała ziamie Biro „ Bidżamu, zna. 
lazła w formie dzikiej maliny, winogrona, 
kiszmisz, orzechy, śliwki, jabłka, gruszki, 
morela, Są różne dane, że można byłoby 
prowadzić racjonalną gospodarkę ogrodni. 
czą: brukiew, marchew, buraki, rzepę, 
kartofle, ogórki, arbuzy, dynie, groch, 
pieprz, czbula, tytoń, kukurydza, kapusta, 
sałata, pomidory, rzodkiew, a nawet i len. 


Czegóż więcej dusza zapragnie? 


Toż to druga Ziemia Obiecana. God: 
się sparodjować znaną piosenkę Gor 
thego: (Duch tłumacza, którym był 


Mickiewicz, przebaczy): 

Znaszii ten kraj? Znaszli, o moja miła? 
Tu byłby rej, zdybyś ty tam już była. 
, > w Polsce tak szkaradnie deszcz 
eje 


Lwów 
Rynek 28 
d 570 
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Kronika morska 


Tragiczna śmierć 
na pokładzie statku 


Podczas podróży powrotnej z Chełm- 
na pątników parafji św. Trójcy w Byd- 
£oszczy wydarzył się tragiczny wypa- 
dek śmierci jednej z uczestniczek piel- 
grzymki 50-letnieji Marji Jasiniewskiej, 
właścicielki restauracji w Bydgoszczy. 

Jasiniewska zasłabła nagle i po chwili 
straciła przytomność. Grozę sytuacji po- 
większał jeszcze takt, iż statek znajdo- 
wał się na rzece, oddalony o godzinę 
drogi od Bydgoszczy, a na pokładzie nie 
było żadnego lekarza. Na nic się nie 
zdały domowe zabiegi cucenia bezprzy= 
tomnej kobiety, Po chwili Jasiniewska 
wyzlonęła ducha, nie odzyskawszy przy* 
tomności. Tragiczny wypadek wydarzył 
się o godz. 10 rano. e 

Po godzinie parostatek zawinął do 
przystani przy bulwarze gdańskim w 
Bydgoszczy. Przybyły natychmiast ka- 
retką Pogotowia Ratunkowego lekarz, 
stwierdził zgon Jasiniewskiej wskutek 
udaru sercowego. 

Wypadek wywołał przygnębiające 
„wrażenie na uczestnikach pielgrzymki. 


BANDERA POLSKA NA MORZU, W 
ciągu czerwca zawinęło do portu w Gdy- 
ni 712 statków o łącznej pojemności 633,358 
t, r. n, Z tego przyszło 339 statków, wyszło 

. _ Pierwsze miejsce w ruchu 
Statków zajęła bandera szwedzka, drugie 
polska, trzecie angielska, czwarte duń. 
ska piąte niemiecka. Wysunięcia się han. 
dary polskiej na drugie miejsce świadczy 
o intensywnej pracy naszej floty handlo- 
wej. . 
OBROTY w GDYNI W CZERWCU, 
Ogólny obrót towarowy Gdyni w czerwcu 
łącznie z obrotem przybrzeżnym, wynosił 
550,045 tonn wobec 565,153 tonn w maju, 
Przywóz wyniósł 72,451 tonn, wywóz 
é77.594 tonn, 


ŁODZIE Z 11.GO WIEKU, Przy robo- 
tach ziamnych w Oruni pod Gdańskiem 
natrafiono na zakopana w ziemi łodzie, 
które według orzaczenia znawców pocho- 
dzą z li.go wieku, Łodzia te znajdowały 
się na głębokość 12 m, pod ziemią, Są 
one dobrza zachowane, Odwieziono je do 
muz3um w Oliwie, 

Jest to już drugi wypadek wykopania 
łodzi w powiecie gdańskim w roku obsc- 
Rym ,Znalszione okazy będą miały znacze- 
nie dla odtworzenia historji budownictwa 
łodzi, 

I WYSTAWA RZEMIEŚLNICZA W 

cieszy się, wielkiam zhinteresowa- 
niam społeczeństwa, W dzisń Święta Mło. 
dzieży Polskiaj około 1000 osób zapozna- 

Się z wspaniałym dorobkiem rękodzie. 
& wybrzeża, albowizm wyroby krawieckie, 

apeluszś damskie i męskie, wyroby ślu- 
SaTgkie, szklarskie, malarskie, lakiernic- 
two natryskowe, wyroby caramiczne w 
stylu kaszubskim wreszcie hafty | cho- 
Pągwie wykonane są pierwszorzędnie 
1 mogą zadowolić najwybredniejsza gusta, 

Jak się dowiadujemy, Komitet nie za. 
mierza przedłużać  tarminu zamknięcia 
wystawy, to też nalsży się spieszyć z jej 
Zwiedzeniem najpóźnizj w niedzielę 8.go 
lipca br, 


Kronika wołyńska 


ŚWIĘTO MORZA W RÓWNEM. Tego. 
roczne święto morza w naszem mieście 
obchodzone było ze świętam 13-ej Dywizji 
i dlatego nia uczyniło może wybitnego 
wrażenia, jakkolwiek urządzone było z 
dużam urozmaiceniem, 30 czerwca nad 
stawam w Basowym Kącie zebrały się o- 
gromne tłumy publiczności dochodzące do 
kilku tysięcy aby przypatrzyć się wian- 
kom puszczanym na stawia przez żeńską 


drużynę, samarytańsko.ratown:czą ochot-" 


niczaj straży pożarnej, korowodowi oświe- 
tlonych łodzi i olbrzymiej wysokości po- 
chodniom płonącym na stawie i rzucają- 
cym długie smugi światsł na zwierciadło 
wody, 

Urządzeniem tych imprez urozmaico- 
nych rakietami zajęły się bardzo sprawnie 
i energicznie obie straże pożarne pod kla- 
Tunkiem naczelników pp, Dałstedta i So- 
bolswa, oraz instruktorki drużyny sama- 
rytańskiej p, Bilewiczówny, 


„„KURJER* z dnia 10 lipca 1934 


Kronika zakopiańska 


Z kaju od korespondentów ,, 


Zadużo nieprawości pod Giewontem 


Mimo uporczywej niepogody, będą- 
cej utrapieniem letników, pociąg wrzu- 
ca coraz nowe ładunki gości. Ruch na- 
turalnie koncentruje się z konieczności 
w restauracjach, na salach dancingo- 
wych i przy stolikach bridżowych. — 
Wszyscy z utęsknieniem wyczekują 
słońca, a zwłaszcza zwolennicy plaży. 

Właśkie ją otwarto 1 lipca. Obszar 3 
morgowy, osłonięty wysokim parkanem 
na stokach Antołówki, pocięto ścieżka- 
mi, przy których bieleje rząd ławeczek. 
Małe boisko sportowe, powyżej piasz- 
czysta plaża, a jeszcze wyżej bufet, 
wodna kaskada z boku, natryski ciepłe 
i zimne, masaż, gimnastyka lecznicza, 
audycje muzyczne — oto atrakcje dla 
miłośników słońca, którego narazie nie 
widać. 

Gniewa się niebo i ma za co, bo zas 
dużo nieprawości pod Glewontem. 

Najwięksi bogacze zakopiańscy i fi- 
lary Stronnictwa Ludowego  paraliżują 
wysiłki śŚwiatlejszej części społeczeń- 
stwa, zmierzające do obrony polskiego 
charakteru „perły Tatr“, Więc prezes 
„Chrześcijańskiego Związku Gospodar- 
czego“, dr. Rajtar, jak już pisałem, wy- 
dzierżawia dawny lokal wyborczy w 
Hotelu Europejskim żydowskiej hurtow- 
ni spożywczej „Haspolowi“, prezes Za- 
rządu Powiatowego Stronnictwa Ludo- 
wego p. Wacław Krzeptowski oddaje 
lokal w swojej kamienicy żydowskiej 
spółdzielni, udzielającej Żydom bezpro- 


centowych pożyczek z funduszu „Allian.- 
ce Israelite“, a wiceprezes Stronnictwa 
Ludowego, Koła w Zakopanem, p. Jó- 
zef Cukler, trzyma u siebie prócz całej 
zgrai neutralnych, firmę „Tekstyl”. 

A wiedzą chyba nasi „miljonerzy”, że 
„Haspol” podetnie stawiającą pierwsze 
kroki hurtownię polską p. Wróblewskie- 
go i zniszczy p. Woźniczkę, że „Teks- 
tyl znanemi dobrze metodami zwalcza 
sklepy polskie tejsamej branży, że spół- 
dzielnia żydowska rujnuje tanim kredy- 
tem wszystkie polskie placówki. 


O tem wiedzą, a równocześnie pod- | 


pisują odezwy, odżegnujące się od Ju- 
deo-Polski w Zakopanem. Więc jak? 
Piękne hasła na czas wyborów, a w ży- 
ciu codziennem tylko wzgląd na „dutki“? 

Dość — przejdę do kroniki wypad- 
ków. Protest wyborczy uwzględniono 
tylko w okręgu III (Krupówki). Ponow- 
ne wybory odbędą się dopiero jesienią, 
a tymczasowym komisarzem, jak mó- 
wią, ma być naczelnik Sądu Grodzkiego, 
p. Daniec. Do jesieni czasu dość. Ci, dla 
których celem walki jest tylko ilość 
mandatów, umiejscowionych akurat w 
ich rękach, mogą znaleść wygodniejszą 
drogę wiodącą do celu. Na tem nie straci 
czystość życia politycznego. 

Na koniec zanotować należy fakt 
zgwałcenia 14-letniej Zosi H. przez Żyda 
M. Sohna, ffyzjera z firmy „Marja“. 

= Czy są potrzebne jąkiekolwiek ko- 
mentarze? 


Zjazd Podhalan i odsłonięcie pomnika 


Władysława Orkana w Nowym Targu 


W dniu 7 bm. odbył się w Nowym 
Targu doroczny 18-ty zjazd Podhalan 
przy udzialę około 100 delegatów ognisk 
podhalańskich z powiatów nowotarskier 
go, nowosądeckiego,  limanowskiego 
oraz z całego kraju. "ERr 

W obradach wzięli również udział 
delegaci Związku Podhalan Ameryki 
Północnej, których zjazd powitał ser- 
decznemi oklaskami. 

8 bm. po Mszy św., odprawionej w 
dziedzińcu kościoła parafjalnego . Św. 
Katarzyny przez ks. kan. Karabułę, z 1- 
działem przedstawicieli władz i tłumów 
wiernych — wyruszył olbrzymi pochód 
w kierunku placu Słowackiego. Tu — w 
obecności matki śp. Orkana, reprezen- 
tantów władz, urzędów, stowarzyszeń 
i wielotysięcznych rzesz publiczności — 


nastąpiło odsłonięcie pomnika Piewcy 
Podhala. Pomnik, projektu p. S. Marci- 
nowa, przedstawia postać Władysława 
Orkana, wys. 2.40 m., stojącą na ll-me" 
'trowej wysokości postumencie. 

._ Z wygłoszonych po  odsłonięciu 
pomnika przemówień wyróżniało się 
przemówienie delegata Zw. Podhalan ze 
Stanów Zjednoczonych, p. Dąbrowskie. 
go, wypowiedziane ze swadą w gwarze 
góralskiej. Po odczytaniu licznych de- 
pesz z kraju i zagranicy nastąpiła 
defilada przed pomnikiem i składanie 
wieńców. 

Dwudniowe uroczystości, które wy- 
warły na uczestnikach głębokie wraże- 
nie, zakończyła wieczornica podhałańska 
w „Sokole“, 


ZEE M 


Kronika stanistawowska 
PER TE ZOZ ZZOZ 


Skrycobójczy mord pod 
Tłumaczem 


STANISŁAWÓW, 10. 7. Ubiegłej no- ; 


cy na drodze pod Tłumaczem do Ma- 
ksymiljana Zubka, dyrektora dóbr hr. 
Bielskiego jacyś nieznani sprawcy dail 
trzy strzały, raniąc go śmiertelnie. Ran- 
ny po przewiezieniu do szpitala zmarł. 
Tło napadu narazie nieznane. 

—0— 

USTNY EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI W 
PRYW, GIMN. SS, URSZULANEE, odbył 
się w dniach 23, 25 i 26 czerwca. Egzamin 
złożyty następujące kandydatki: Marja 
Bśatanówśka, Lidja Brasżka, Marja Char- 
kowska, Marta Charkowska, Zofja Chu- 
dzik, Stefanja Dembicka, Marja Engel, Ja- 
dwiga Głowacka, Zofja Gonek, Józefa Hu- 
inik, Marja Kapuścińska Marja Konstan- 
tnik, Marja Kapuścińska, Marja Konsłan- 
Jadwiga Łęczyńska, Karolina Makowij. 
czuk, Irena Markiawicz, Marja Otto, Ge- 
nowefa Podłubny, Władysława Rasławska, 
Maria Słowik, Adela Winnicką Alicja 
Wild, 

NOWE SCHRONISKA POLSKIEGO T-wa 
TATRZAŃSKIEGO W GORGANACH, Od- 
dział Stanisławowski PTT, wybudował w 
Gorganach, na stokach _ Chomiaka, na 
wysok. 1350 m. nowa schronisko turystycz- 
nə im dr, Orłowicza, Schronisko jest sta 
le zagospodarowane i może pomieścić 


ZZA IZZZA ZZL m TEZA ZZO 


około 50 turystów. Do schroniska wiodą 


trzy drogi: 1) od przystanku Zeniec, Wy- 


godną ścieżką (znaki żółte) 2) doliną po- 
toku Zeniec (znaki zielona) 3), od Tataro- 
wa przaz Błotek (znaki czerwone), 

Ze schroniska roztacza się piękny wie 
dok na Syniak oraz Gorgany, ze szczytu 
zaś Chotniaka, na który ze schroniska 
można wejść w przeciągu jednej godziny 
przepiękny widok na Czarnohorę i Be- 
skid Huculski, 


Kronika przemyska 
e a] 


OPIECZĘTOWANIE DROGERJI ŻY- 
DOWSKIEJ W PRZEMYŚLU, W Przemy- 
ślu przy ulicy Jagiellońskiej mieściła się 
duża drogerja żydowska, która w pierw- 
szych latach swego istnienia dobrze się 
rozwijałą, Ostatnio jadnak zaczęła pod- 
upadać a z chwilą kiedy właścicizlem jej 
stał się żydowski drogerzysta, niejaki Bar, 
basz, poczęła się zdocydowania cnylić ku 
upadkowi, W tej sytuacj: właściciel dro- 
gerji rozpoczął niedozwolona manipula- 
cje, Sprzedawał masowo narkotyki, wy- 
'dawał bəz recept lekarstwa i wogóla na 
szeroką skalę prowadził swój zakazany 
proceder, Barbasza poczęła obssrwowąć 
policja, w rezultacie zaś drogerja po szcze- 
gółowej i obfitej w obciążające wyniki 
rewizji została  opieczętowana, a prze. 
ciwko niesumisnnemu właścicieląwi roz- 
poczęto dochodzenia, 

NIEWIARYGODNA POGŁOSKA, Duże 
wzburzenie w Przemyślu wywołała wia- 
domość pochodząca z kół żydowskich, ja- 
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kcby prywatnsmu gimnazjum żydowskie- 
mu miały być nadane prawa. publiczności, 
Oburzenie panuje tam większe, ża przed 
zamknięciem ostatniego roku szkolnego 
wW gimnazjum tem, kierowanem przez dyr, 
Osterna, oczywiście żyda, wykryto ucza 
niowską jaczejkę komunistyczną, co dos 
prowadziło do usunięcia paru uczniów z 
tej szkoły, Opinja polska nie daj3 wiary 
temu, aby tej szkole kuratorjum lwow. 
skie miało przyznać prawa publ, 

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI W LICEUM 
HANDLOWEM T, L, H W PRZEMYŚLU 
złożyli w czerwcu br. w oddzials A: Dzin. 
kiewicz Juljan, Fedorac Bohdan, Gottfried 
Maurycy. Harań Janina, Hornik Włady- 
sław, Kłopocki Jerzy, Kasiuchnycz Anna, 
Nowak Stanisław, Słomka Jadwiga, Smusz 
Czzsława, Śmiałkowska Mieczysława, So- 
'cha Józefa, Solecki Jan, Sosnowski Ro- 
man, Sowa Wincenty, Sperling Jakób, 
Szuflicki Jan Trzaśniowski _ Eugenjusz, 
Tysowski Jan, Szela Jan,  /Właśniewska 
Marja, Wojdałowicz Zofja, Zieliński Wa. 
lerjan. — W oddziale B: Aurzecki Witold, 
Baran Stanisław, Bohaczyk Andrzej, Du- 
da Juljusz, Fichttl Filip, Kozak Tad:3uez, 
Krawczyńsk: Bolesław, Lenczakowski E- 
mil, Małkosz Stanisław, Maller Francei» 
szek, Przygoński Kazimisrz, Robliczek An. 
drzej, Smotrycki Władysław, Szymański 
Jan, Pudło Józef, 

NA WOZIE I POD WOZEM Hryncy. 
szynowi Janowi (Św, Jana 20) odebrała 
policja rewolwer (F. D, N, 11454) niewiado 
mego (?) dla właściciela pochodzenia, _. 
W mieszkaniu Zacharjasza Karpińskiego 
(Piasta 2) wybił jakiś opryszek wszystkia 
szyby, — Pod zarzutam kradzieży przym- 
knięto Marjana Kostyrę, Stefana Maśla- 
ka i Franciszka Dykosia. 

NOWA RESTAURACJA. W starej wie. 
ży ratuszowej w śródmisaściu otworzył pol. 
ski „Bar pod wieżą", młody pracownik 
gastronomiczny p, Konstanty Brelik, 


Kronika wileńska 


Zlyaczowanie fałszywego 
„doktora“ 


s We wsi Ustanicszki gminy niewia 
rowskiej, tłum kobiet omal że nie zlyu- 
czował 34-letniego Piotra Łubki, który 
nie małąc pojęcia o leczeniu podawal 
się za lekarza Í trudnił się znachors' 
twerm. 

Wskutek jego szarlatańskich prak- 
tyk 7 osób poniosło śmierć, w piątek 
zaś 27-letnia mieszkanka Ustaniszek, 
Marja Sadowska, zmarła wskutek uży- 
cia trujących ziół, udzielonych jei przez 
Łubkę. 

Ciężko poranionego } nieprzytomne- 
go Łubkę wyrwała policja z rąk ror 
wścieczonych kobiet i ukryła w domu 
sołtysa, skąd następnie zabrano go dô 
aresztu. 

KONIEC TYPUSU w POW, ŚWIĘ. 
CIAŃSKIM, Na terenie powiatu Świę. 
ciańekiego dzięki energicznej akcji ko- 
lumny przaciwtyfusowej i of:arnaj pracy 
lekarzy zdołano całkowicie opanować «pi. 
demję tyfusu, 

Na teranie całego powiatu znajduje się 
obecnie zaledwie 7 chorych. 


Kronika śląska 


Krwawe porachunki 
przemytników 


W ub. piątek wieczorem dom ur. 28 
przy ul. Gawronce w Czeladzi był wl- 
downią krwawej walki przemytników, 
Zamieszkali w tym domu małżonkowie 
Klara i Aleksander Nazlębło, Janina Szo- 
stak, bracia Hodajowie oraz kilku innych 
osobników, których nazwiska policja 
dopiero ustala, pokłócili się o ostatnią 
nieudałą wyprawę Szmuglerską i straco* 
ne w niej pomarańcze. 

Bójka w pewnej chwili przerodziła się 
w krwawą masakrę, przyczem uczest- 
nicy posługiwali się tasakami i siekie- 
rami. Krwawą awanturę zlikwidowała 
policja. 

A. Naziębło odniósł kilka ciężkich ran 
głowy, zadanych siekierą, małżonkę je« 
go Klarę przeciwnik cisnął o Ścianę z ta- 
ką siłą, że doznała pęknięcia kości no- 
sowej orąz rozbicia czoła, Ranną zosta- 
ła również Szostak Janina. Uczestnicy 
bójki zbiegli, to też nazwiska wszyst- 
kich ustala dopiero policją. 
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PRZED ROZPRAWĄ PRZECIW | licii kw licji kwotą zł, 12.000. Oskarżeni „Spraw - 


Lipca 
Wach, sł. 3 g. 17m 
Zach. sł. 19 g, 37 m. 


wtorek 
Amelji 
(Środa Piusa) 


Odjazd pociągów z Krakowa 
Do Warszawy przez Częstochowę: 0,45 
(kursuja od 15 maja do 6 października). 
7.15 (p), 1158, 15,15, (kursuje od 14 sierp" 
"nia do 20 sierpnia), 17.20 (p), 23,00. 


Do Warszawy przez Kielce, AOC, 
Dęblin: 22,15, 

Do Katowic: 5,10, 6,01, 6,50, 7.31 Luz- 
Torpeda kursuje wtorki, środy, czwartki 
piątki i soboty), 10,45, 11,22 11), 12,29 
(Lux-Torpeda kursuje wtorki, środy, 
szwartki, piątki), 13,20 (kursurae od 17 
szerwca do 2 września codziennie), 14.25, 
17,12 (p), 19,25 (kursuje codziennie z wy* 
jątkiem 25, 26 grudnia i 21 i 22 kwietnia) 
21,80 (p), 21,36 22,27 (Lux-Torpada kur- 
vuja tylko w niedzielę). 

Wiadeń—praga: 1122 (p), 21.00. (p) 
5,10, 7,40, 14.25. PAWIEJ 
Gdynia: 17.12 (p), 21,30 (p). 

Zebrzydowice: 11,22 (p) 1425, 2130 (pl 

Poznań: 6.01, 10. 45, 17,12 (p), 21,30 (p). 

Berlin: 11,22 (p), 21.30 (p), 8,10, 10.45 
17,12, 21.36, NOM 

Cieszyn: 17.45. FAA wyrw [ 7 

Chrzanów: 510 (kursuje od 31 maia 
do 2 października), 7,40, 11,22 (p), 14,25, 
17.42, 21.30, 21,36. 

Dziedzice: 5.10 (kursuje od $1 maja å? 


2 paździwnika): 7,40, 11.22 (p), 14.25, 
17,42, 21,30, 21,36. i Rp, 
Żywiec: 17.42, i 
Lwów: 11.20 (p), 11.25, e (p), os, 
oa waż IR 


9.05 p). 
Zakopane 0,05 (kursuje ód È P. 


nika do 15 grudnia), 0,45 (kursuje od 15 - 


maja. do 7 października), 340 (kursuja 
od 15 maja do 6 października), 7,25 (kur- 
suje od 15 maja də 6 października), 8.54 
(kursujg w niszdzielę Lux-Torpeda). 9,15, 
13.52 (p), (kursuje od 15 maja do 6 paż- 
dziernika), 1435 (kursuje od 13 sierpnia 
do 19 sierpnia). 14.48 (kursuje w soboty 
Lux-Torj eda), 15.21 (kursuje od 15 maja 
do 6 października) 18,15 29.05 (xursuje ot 
15 maja do 6 października). 


Nowy rozkład jazdy 
autobusowej 


Polski Związek Turystyczny w Krako- 
Wie komunikuje, ż2 rozkiad jazdy autobu- 
sów PKP, w ośrodku krakowskim i waer 
jonie turystycznym uległ częściowej zmia. 
nie, Komunikacja odbywa się obecnia na- 
stępujacJ: 

Kraków __ Kislce: odjazdy z Krakowa 
Rodz. 7,30, 1600 — z Kielc godz. 7.30 i 
16.0% 

Krsltów — Miechów: odjazdy z Krako- 
wa godz. 10,00 i 20,00 — z Miechowa godz. 
6.30 1 14,30, 

Kraków — Zakopane (w Nowym Tar- 
ku bezpośradnie połączenie do Szczawni- 
cy; przy większem nasileniu ruchu komu. 
nikacja z Krakowa do Szczawnicy beze 
pośrednio) odjazdy: z Krakowa godz, 8.00 
H 1725. ze Zakopanego godz, 8,00 i 16,00, 
Za Szczawnicy godz, 15,14. - 

Kraków __ Myślenic: odjazdy z Kra- 
owa godz. 9.00. 16,15. 1 19,30, z Myślenic 
godz, 6.45, 13.00 £ 1800, 

Kraków — Krynica: odjazdy z Krakowa 
godz, 9,30, z Krynicy godz, 16,40. Zakopa- 
ne — Krynica, odjazdy ze Zakopanego 
Rodz. 4,20, 620, 15.40, z Krynicy godz, 6,21, 
12.00, 15,12, 

Szczawnica — Stary Sącz: odlazdy ze 
Szczawnicy godz, 5,34, 7.24, 9,50, 10.10. 
15,14, 1824 — ze Starego Sącza godz, (w 
miarę potrzeby 8,07), 8,12, 13.20, 13.48. 17,04 
17,20, 

Szczawnica _ Nowy Terg: odjazdy ze 
Szczawnicy, godz, 5.12, 9.02 w miarę po- 
trzeby 9.56. 15,20, 1802, 1842, w miarę po- 
trzeby z Nowego Targu godz, 5.30, 7 08, 
7.23. w miare potrzeby 11,04, 16,40, 17,02, 
22,10 w miarę potrzeby." ja 

Z dnism 7 bm, obowiązują następują- 
ce cehy: za przejazd w jadnym kierunku 
Kraków — Kielce zł 11,90, Kraków — 
Miechów zł. 4, Kraków — Słomniki zł, 
950. Biletv powrotne: Kraków — Kielce zł, 
0, Miechów, — Kielca zł, 14, Za przejazd 
w jednym kisrunku Kraków — Zakopane 
zł, 10.70. Kraków — Myślenice zł, 3.20. 
Kraków — Chabówka zł, 8,20 Kraków — 
Nowy Targ zł, 9, Bilety powrotne: Kra- 
ków — Zakopane zł 18, Kraków — Nowy 
Targ, zł, 14. Kraków — Chabówka zł. 11, 


ZABYTKI — MUZEA — WYSTAWY 


Co zwiedzać w Krakowie? 
WAWEL Ail Dte 
ZAMEK KRÓLEWSKI codziennie oğ 


WŁAMYWACZOM. We wtorek od- 
będzie się przed sądem okręgowym 
karnym w Krakowie rozprawa prze- 
ciwko sprawcom włamania do mia- 
szkania Leona  Steiglera przy ul. 
Józefa Sarego. Na ławie oskarżonych 
zasiądą: Józef Tislowitz lat 34, biało- 
skórnik, Zbigniew Brzuszkiewicz, lat 26, 
robotnik į Jakób Scheer lat 38, fryzjer, 
zam. we Lwowie. Równocześnie na ła- 
wie oskarżonych zasiądą: Peisach Dym, 
lat 34, handlowiec i oskarżone o ukry- 
wanie skradzionych pieniędzy: Regina 
Tislowitz, lat 25 i Lola Hauswirth, lat 
23, robotnica. Dym oskarżony jest o usi“ 
łowanie pte S VE E E o o "2 E Oa, MIC CYCH; wywiadowcy po- 


godz. 9—16 (w niedzielę od godz, r N e O a N 
Wstep zł. 1 (w niedzielę gr, 50), 

ROTUNDA ŚW, FELIKSA I ADAUKTA 
I KATEDRA ROMAŃSKA ŚW, GERONA, 
codziennie od godz. 9—16 (w niedzielę od 
godz, 9—14), Wstęp gr, 20, 

KATEDRA, w dnie powszednie po skoń- 
czonem nabożeństwie do godz. 13 i sd 14,30 
do 17, w niedzielę i święta »d godz, 12 do 
13.30 i od godz, 14,30 do 17. Wstęp: groby 
— zł, 1, skarbiac — zł, 1, wieża Zygm, — 
gr. 25, Dla wycieczek zniżki, 

SMOCZA JAMA, od godz, 9—16, w n'e- 
dzielę i święta od "godz. 9—14. Wstęp gr, 
50, wycieczki szkolne gr. 20, 


MUZEUM NARODOWE 


I GALERJA SZTUKI WSPÓCZESNEJ 
w Sukiennicach, Rynek Gł, Malarstwo i 
rzeźby 2d połowy wiaku XIX, przemysł ar- 
tystyczny, zabytki z epoki średniowiscza, 
pamiątki. narodowe. Otwarte codziennie od 
godz, 10—14 Wstęp zł, 1, 

II. ODDZIAŁ IM. EMERYKA HR, 
HUTTEN . CZAPSKIEGO, Wolska 10, Nu- 
mizmatyka, grafika, druki, broń i prze» 
mysł artystyczny, Środy, niedziele i święta 
ad godz, 10.114. Wstęp zł, 1, 

HI. DOM I MUZEUM JANA MATEJKI, 
ul. Florjańska 41, Zbiory Jana Matejki i 
artystyczna po nim spuścizna. Codziennie 
od godz, 10—14 Wstęp zł, 1. 

IV, ODDZIAŁ IM, FELIKSA JASIEŃ- 
SKIEGO, ul, Szczepańska 11, Okazy sztuki 
polskiej i japońskiej, dywany, sprzęty z 
różnych epok itd, .O otwarciu pJszczegó!- 
nych wystaw zawiadamia się osobnemi 
ogłoszeniami, Codziennie od 10—14. a 
zł 1, 

V. ODDZIAŁ IM, ERAZMA BARĄCZA, 
Karmelicka 51, Kilimy polskie, dywany 
wschodnie, brań, sprzęty, malarstwo XIX 
wieku, 'W środy, niedziele i Syylete od 
godz. 10—14, Wstep zł. 1. 

VI WIEŻA RATUSZOWA, Rynsk Gł, 
Zabytki rzeźby polskiej w oryginałach ka= 
miennych i ddłewach gipsowych, Niedziele 
i święta od godz. 10—14, wycieczki także 
w innym czasie 7a uprzedniem zgłJsze» 
niem. Wstęp gr. 50, 

VII, BARBAKAN, zabytki sztuki forty- 
fikacyjnej, otwarty codziennie od godz, 
10—14, Wstęp gr. 50 od osoby, 

WIEŻA MARJACKA, codziennie od 
godz, 10—14. Wstęp gr, 50, wycieczki gr. 25, 

MUZEUM XX CZARTORYSKICH, ul. 
Pijarska 6, Zwiedzanie grupami pod klar, 
funkcjonariuszów muzeum we wtorki i 
piątki o godz, 10, 11 I 12, Wycieczki mogą 
zwiedzać w innym czasie po porozumieniu 
eg z dyrekcją, 

MUZEUM ETNOGRAFICZNE, Wawel 7, 
codztennie od godz, 10—13, Wstęp gr. 50. 
Młodzież ti wycieczki gr. 20, wycieczki 
szkolne vd godz, 9—16 za opłatą gr. 10 
od osoby, 

MUZEUM ARCHEOLOGICZNE P.A.U,, 
ul, Sławkowska 17, codziennie od godz. 
10 do 13. Wstęp gr, 50. 

MUZEUM FIZJOGRAFICZNE PAU, 
ul, Sławkowska 17, codziennie od godz, 
10—13. 'Wstep wolny, 

MUZEUM PRZEMYSŁOWE, ul, Smo- 
rańsk 9, niedziele i święta od godz, 101113, 
Wstęp zł, 1. 

DOM ARTYSTÓW — „NOWY SALON 
1034; wystawiają artyści, którzy wycofa. 
li obrazy i dzieła z Towarzystwa Przyj, 
Sztuk Pięknych, Zwiedzani3 w godzinach 
10 — 1 i 5—7 popoł, W niedzielę i święta 
godz, 10—1, 


Z PAŁACU SZTUKI (plac Szczepański 
4.) Obecnie otwarty jest ogólnopolski , 
„Salon 1934* gromadzący najlepsze dzie- 
ła współczesnego malarstwa Polskiego. 
Wystawę zwiedzać można od godz, iQ-ej 
do 16.ej. Wstep 1 zł, 


— z 


NQCNE DYŻURY LEKARZY: Dr, Gra- 
dziński Adam. Starowiślna 20, tel, 139.73. 


E 


' Głębce lub do stacji Hucisko i Jeleśnia | 


cy włamania skradli z kasy kasetę że. 
lazną z: gotówką i biżuterią łączneł war” 
tości zł. 120.000. FA (kard 


ARESZTOWANIA. Policja areszto- 
wała L. Włodarczyka lat 28 i M. Starca 
lat 20, robotników za kradzież łóżka i 
rąglanu, dokonaną dnia 7 bm. w klatce 
schodowej domu przy ul. Jadwigi z 
Łobzowa |. 27 na szkodę S. Makow- 
skiego. 

'NIE ZOSTAWIAĆ OTWARTYCH 
OKIEN! Kazimierz Padło, zamieszkały 
przy Alei 3 Maja doniósł, że w nocy z ő 
na 7 bm. zakradł się do jego mieszkan:a 
przez otwarte okno nieznany sprawca 


Dr, Jurkowicz Amalja, Wrzesińska 9, tal. 
'134-80. Dr, Nowak Tadeusz. Józefitów 21. 
Dr, Ralski Lesław, Zyblikizwicza 5, 

NOGNE DYŻURY APTEK, W Krakowie, 
Apteka pod Koroną, Rynek 22. Apteka pod 
Gwiazdą, Florjańska 15, Apteka pod 
Opatrznością, Karmslicka 28, Apteka War. 
szawska, Aleja 29 Listopada 17. Apteka 
pod Aniołem, Dietla 76, W Podgórzu: Ap- 
taka pod Orłem, Plac Zgody 18. 


REPERTUAR TEATRU 
IM, J, SŁOWACKIEGO 
(Gościna Taatrów Lwowskich) 
Wtorek, 10, 7, „Człowiek, który był 
czwartkiem'*. 

Środa, 11, 7. „Fanny“ (premjera), 
Czwartek 12, 7. „Moja siostra i ja“ 
Piątek 13, Th „Towariszez“, 
Sobota 14, 7, „Ivar Krauger", 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 


ATLANTIC: „Morderstwo w Zoo" 1 
„Precz z kryzysem“ 
ADRIA: „Bokser | dama" 
` APOLLO: „Cień szczęścia " 
BAGĄTELA: „Angelika“, ponadto rew- 
ja pt, „To warto zobaczyć" 
DOM ŻOŁNIERZA: „Królewski kocha- 
nak*, 
MUZEUM: nieczynny, 
PROMIEŃ: „Wyrok 
dowcipnisiów' 
SŁONKO: „Graj Cyganie", 
SZTUKA: „Sprawca nieznany” 
ŚWIT: „Człowiek, który wrócił“, 
UCIECHA: „Pozwól się kochać“ 
WANDA: „Przygoda o Północy" 
—— 


Nowa taryfa dla dorożek 
samochodowych. 


Obniżka taryfy maksymalnej dorożek 
samochodowych w Krakowskim Dzienn.. 
ku Wojewódzkim nr, 12 z dnia 15 cz.rwca 
1934 r. ogłoszono zarządzenie Prezydenta 
miasta Krakowa z dnia 11 czerwca 1434 r, 
o ustalsniu taryfy maksymalnej dla przed- 
siębiorstw dorożkarskich samochodowych, 
Zą przejazd w porze dziennej tj. między 
godziną 6-tą a 23-cią, na przestrzeni do 
100 m, opłata wynosi 80 gr. ZB każde 
następna 333 m. 20 gr, Za przejazd w po- 
rze nocnej tj, miedzy godziną 23 a 6-tą 
na przestrzeni 666 m, opłata wynosi 80 
gr, za każde następne 222 20 or. Za po- 
stój tak w dzisń jak i w nocy każde 4 mi. 
nuty 20 gr, 

Za przejazd uiszcza się tylko opłatę u- 
widocznioną na liczniku  (taksometrze), 
IK wykazuje zgóry przypadającą na- 
lażytość, a to wedl3 taryfy I, w dzień lub 
taryfy II. w nocy, Za przejazd poza gra. 
nice miasta opłata wynosi według umowy, 

(zteroosobowa dorożka służy do prze- 
wozu najwyżej 3 pasażerów i kierowcy, 
sześcioosobowa 5-ciu pasażerów i kierow- 
cy, 

Taryfa powyższa wchodzi w życie z 
dniam 15 sierpnia br. i do tego czasu lioż- 
niki winny być przerobione. 


Zarządzenie w sqrawie 
powrotnych biletów 
wycieczkowych 


Dyrekcja O. K, P, w Krakowie zawia. 
damia, że z natychmiastową ważnością 
rozszerzona została do dni 5.oiu ważność ; 
następujących powrotnych biletów wy- 
ciaczkowych, wydawanych przez kblejowe "i, 
kasy bilstowe i wszystkie biura podróży: 
Od Wszystkich stacyj w Krakowie dowol- 
nie do jednej ze stacyj, położonych na od. 
cinku Sucha — Zakopane lub odcinku 
Chabówka — Łososina Wielka oraz z po- 
wrotem, od wszystkich stacyj w Krako- 
wie do słacyj położonych na odcinkach 
M kuszowice — Zwardoń, Wapienica — 


morza“ i „Król | 


'nraz z nowrał'm od wszystkich stacyj w 


Krakowie da stncyż założonych »ra' odcin- 


gKURJER* z dnia 11 lipca 1934 S i 3 Nr. 186 


i skradł ubranie z portfelem, zegarók n> 
ARR i portmonetkę, łącznej wartości 
zł. 170. 

ZABIŁ LOKATOROWI OKNA DF- 
SKAMI. Mieszkańcy Nowej Olszy byli 
w niedzielę 8 bm. Świadkami niezwy- 
kłego faktu. Gospodarz domu przy ul. 
Czerwony Prądnik 11, zabił okna de- 
skami jednemu z lokatorów, który z po- 
wodu biedy zalegał z czynszem. Ludzia 
z oburzeniem komentowali samowolny 
czyn nielitościwego właściciela domu. 

STAN WISŁY. Wisła, która z koń* 
cem ub. tygodnia zaczęła wżbieraś, 
osiągnąwszy najwyższy stan w nocy 

l z soboty na niedzielę, obecnie powoli 


' opada. 
oa 18,55 „Stary Kraków“ w opr, dr. 


+ I, Dobrzyckiego. 19,05 Rozmaitości, 19,16 


Ez na dzień nast, 19,15 Transmisja 
z Warszawy. 1940 Płyty gramofonowe 
i 


ku Żsglestów „— Krynica oraz z powro. 
tem, 

P.ęciodniowa ważność bilatu liczy się 
`d soboty lub dni przedświątecznych, za- 
tem bilety nabywane w niedziele lub dni 
świątzczne ważne są tylko oztery dni, 

1) Na linjach Kraków — Zakopane sA 
Łososina Wielka — Kraków: 1 

a) dla przejazdów „tam: 

w soboty wzgl. dni przedóświąteczne oraż 
w niedziele i dni świątaczne: poc, nr, 
521/1221, nr. 523/1223 i nr. 525/1225, 

b) dla przejazdów z powrotem: 

w terminie ważności biletu: poc, nr, 524, 
nr, 516/1222, nr. 526, nr, 522, nr, 512/1228. 

2 Na Tinji Kraków _ Zwardoń — 
Głękce — Kraków: 

a) dla przejszdów „tam“: 

w soboty wzgl. dni przedświąteczno ora% 
w niedziele: dni świąteczne: poc, nr. 
440/126/211/2211/2725, Nr,  122/4723/2220 
2133/2738, 

b) dla przejazdów z powrotam: 

w terminie ważności biletu: poć, nr. 
2720/2224/2132/2124/28 i nr,  2%30/2212/ 
212/128, 

3) Na linji Kraków — Krynica — Kra 
ków: Ni 

a) dla przejazdów „tam.": 

w soboty gwzl, dni  przedświąteczne 
oraz w niedziele i dni świąteczne: poć: 
Nr, 23/615, nr. 15, i nr. 611, 

b) dla przejazdów z powrotem: 

W. terminie ważności biletu: poć. nr. 18 
1 Nr, 612, 

Jako pociągi wycieczkowe, w których 
można odbywać podróż za powrotnemi bi. 
lstam: wycieczkowemi, ustalona zostały 
pociągi ad. 1) 2) i 51, | 


Wpisy na Studjum W.F. 
Uniw. Jagiellońskiego 


Podania q przyjęcie, zawierająca 1) ży« 
ciorys z podaniem przynależności miejsco. 
wej i zawodu rodziców, 2) metrykę, 3) 
świadectwo dojrzałości, 4) fotografję z do» 
kładn:m podanem adresu i podpisem, 5) 
ew, zaświaczenia eprawności fizycznej 
stopni harcerskich, p, w. P, O, S, i tp. 
przyjmuje Dyrskcja tylko w czasie od 
1 sierpnia do 10 września br, 

Ze Studjum korzystać mogą również 
i słuchacze innych wydziałów, którzy p. 
uzyskaniu magisterjatu ze swego przed< 
miotu i zdaniu poszczególnych egzami. 
nów z zakresu wych, f:z. pragną rozsze« 
rzyć dyplom magisterski 'W wypadku tym 
podaj3 się wyniki egzaminów na odwrot. 
nsj stronie dyplomu. 

Warunki przyjęcia: matura gimnazjah 
na, nieprzekryczony 30 r. życia, pomyślny 
wynik egzaminu wstępnego (badanie le- 
karskła | ćwiczenia próbne) Program 
studjów zawarty jest w Spieie Wykładów 
Uniw, Jagiell, na r, ak. 1934/35, 

Bliższych informacyj udziela Sekróa 
tarjat Studjum Wych. Fiz, U, J. Kraków, 
uł, Zwierzyniecka 26, 


Audycje radjostacji 

krakowskiej 

Wtorek 10 lipca 1026 r 
6.30 — 7,25 Audycja SW z Warszk 
wy. 7.25 Program na dzień bież, 7.30 Wia- 
domości bież, 11,57 Sygnał czasu, hejnał 
z Wieży Marjackiej, 12.03-—13 20 Transmi. 
sje z Warszawy i Lwowa, 13,20 Płyty gra- 
| mofonowa. 13,55—18,55 Transmisje z War. 


19,50 Transmisja z Warszawy, 19,55 Loa 
kalne wiadom, sportowe, 20,00 Transmi- 
sje z Warszawy, 20.02 Odczyt pt, „Wypad. 
ki w Tatrach“ wygl. p. St, Kaszycki, 20,14 
— 23,05 Transmisje z Warszawy. 


DAJ] GROSZ NA LOPP. 


Nr. A | E a KOMNAT PPL 1 LULO KURER" 4 PE PCWeCi way? + ROEWPRJNN A ME azer 
RA ROWE  AOWÓWIE a ANRAŃSI || ua zako SĄDU LWOWSKIEGO 
Obacz skazany, Kołodziej I 
uniewinniony 


(s) "Wczoraj po przemówieniach 
adw. dr. Dziurzyńskiego i obrońców dr. 


„KURJER* z dnia 11 lipca 1934 


Gorszące sceny 


Bałken-Neumanna į dr. Batyckiego, sę-|z WIEDEŃ, 9. 7. W czasie wczoraj- 


dzia Niementowski skazał oskarżonego 
Obacza na 6 miesięcy więzienia, zaś Kə- 
łodzieia uwolnił od winy i kary. 


Ne znaju... ne skażu 


(s.) Wczoraj w czasie rozprawy o 
zamach na konsula sowieckiego prze- 
słuchał trybunał pierwszych siedmiu o- 
skarżonych. Zastosowali oni tę samą 
technikę zeznań, jaką stosują wszyscy 
oskarżeni w procesach „ukraińskich *. 
Wszyscy oskarżeni milczą, względnie 
odpowiadają krótko: „ne znaju“ albo „ne 
skażu”, Mimo to notujemy te odpowie- 
dzi, a syntezę ich umieścimy osobno. 
Zaznaczamy, że w śledztwie wszyscy 
oskarżeni zeznawali bardzo obszernie, 
obciążając się nawzajem. Zwłaszcza du- 
Żo materjału obciążającego wniósł s- 
skarżony Włodzimierz Majewski, zwa- 
ny „Szwejk“, pochodzący z ojca Polaka, 
matki Rusinki, 

Przewodniczący, prowadzący spra- 
wę mimo niefortunnych warunków 
Sprężyście, zmuszony jest odczytywać 


akta zeznań oskarżonych przed sędzą 
śledczym. 


atasay Dwór: Moniuszki 


na falach eteru 


Polskie Radio nadaje dzisiaj we w+- 
rek, operę Moniuszki „Straszny Dwór‘. 
Polska publiczność zna dobrze znane 
arje | tańce jako fragmenty równie pięk- 
nej i wdzięcznej całości. 

„Straszny Dwór" zosiada dla nas 
„specjalne znaczenie. Nietylko bowiem 
jest pod względem artystycznym»=i mu- 
zycznym dziełem'o ogromnej wartości 
nietylko jest znakomitym obrazkiem o- 
byczajowym staropolskiego, szlachec- 
kiego Życia, ale ieszcze jedną wielką 
zasługę posiada „Straszny Dwór* M% 
niuszki, Tę mianowicie, że w okresie 
niewoli i przygnębienia wniósł miefra- 
sobliwą, wesołą nutę jakąś jasność 1 
promiemaość. 


Rzecz dzieje się na polskiej wsi, w 
stroszlacheckim dworkn. Z humore' 
kreśli Moniuszko do słów libretta Jana 
Chęcińskiego „Ś'uby Panieńskie“ nie 
Panien wprawdzie, lecz dwóch towarzy- 
Szy pancernych: Stefana i Zbigniewa, 
stolnikowiczów”. 


„Vivat seraper wolny stan“ — przy- 
slęgają obaj. Jednak obowiązki rodzin- 
Ne nakazują im odwiedzić  Miecznika. 

iecznik zaś posiada dwie piękne córy 
Hannę i Jadwigę, których uroda każe 
zapomnieć obu towarzyszom ozłożonzj 
przysiędze. Przeszkadza jednak stry- 
jenka towarzyszy — Cześnikowa — 
tóraby rada gdzieindziej ich wyswa- 
taé. Wmawia więc obu przyjaciołom, 
że we dworze straszy, dziewczętom zaś 
którym chłopcy również bardzo do gv- 
Stu przypadli, że chłopcy to tchórze. 
Dziewczyny próbują więc w różny spc- 
sób nastraszyć naszych bohaterów, alə 
bezskutecznie. Po różnych dalszych ta- 
rapatach wreszcie obaj towarzysze grua- 
townie o swei przysiędze 
i obie pary szczęśliw'e się łączą. 


Tę prostą i miłą akcię. tẹ beztroska 
l serdeczną atmosferę staropolskiego, 
Szlacheckiego dworku oddał Moniuszko 
w sposób równie prosty i serdeczny, 
a przytem wysoce artystyczny. Znako- 
micie scharakteryzował muzycznie po 
stać Miecznika, starego sługi i dwors- 
kich toturnfackich. Znakomicie odmaln- 
wał barwne i swoiście polskie sceny 
obyczajowe, jak wróżby z lanego wos- 
ku na wigilię św Andrzeja, niewiasty 
przy krosnach, powrót z polowania i 
nieodzowne sprzeczki myśliwych, we- 
Soły kulig, uroczy i piękny kurant sta- 
rego zegara i żwawe krakowiaki, zx 
dzierżyste mazury. „Straszny Dwór“ 
to opera-nawskróś narodowa. 


punen 


zapominają f 


szego meczu piłkarskiego miedzy Rapi- 
dem a drużyną włoską Bologna, roze- 
grały się gorszące sceny. 

Publiczność, w liczbie około 20.000, 
demonstrowała nieustannie przeciwko 
graczom włoskim, wznosząc wrogie o- 
krzyki. Kiedy jeden z graczy Bologni, 
wykluczony przez sędziego, Czecha Ze- 
niska, nie chciał ustąpić z boiska, pu- 
bliczność zaczęła bombardować boisko 


flaszkamł. Wzburzenie trwało jeszcze 
długo po zakończeniu meczu. Drużyna 
włoska mogła zejść z boiska pod ochro- 
ną policji. 

Rapid uzyskał 2 bramki z rzutów kar- 
nych. Mimo tego zwycięstwa Rapid od- 
pada z dalszych rozgrywek o puhar Eu- 
ropy środkowej. Z 4 drużyn austriac- 
kich walczących o puhar, pozostała 
obecnie tylko jedna, mianowicie Admira. 


D 


Lekkoatl. mistrzostwa Polski 


POZNAŃ W drugim dniu zawodów 
lskkoatlatycznych o mistrzostwo Polski 
panów nie uzyskano naogół ciekawszych 
wyników, Jedynie  Lukchaus ustanowił 
nowy rskord Polski w trójskoku, pozatem 
na wyróżmenie zasługuje wynik Binia. 
kowskiego w biegu na 200 mtr, Wyniki 
techniczne były następująe: 

4x100: 1) AZS, Warszawa 447, 2) Dz- 
gja 448, 


Młot: 1) Jaskólski (Sok, Bydgoszcz) 
38,80. 
Skok w zwyż: 1) Pławczyk 183, 2) 


Luckhaus 180, 

10,000 mt. 1) Fiałka 22,11, 2) Nojł (Po- 
znań) 33,12,4, 

Oszczep: 1) Lokajski 62,68, rek, polski 
wyrównany, 2) Turczyk 59. 97, 

400 m. przez płotki: 1) Kostrzewski 
58,9, 2) Sobik 59,6, 

Trójskok: 1) Luckhaus 14 „96 nowy re- 


ZE SREBRNEGO EKRANU. 
Słonko: „Graj cyganie” 


Film w rodzaju rzadko obecnie widzia- 
nych filmów „nastrojowych* o akcji ską 
pej, nieskomplikowanej, Autor scenarju. 
sza nie wysilał się zanadto i dał fabułę, 
która swą naiwnością — wzrusza. Film 
zaczyna się powrotem dwóch jeńców wo- 
jennych z niewoli, Trudno zręzumięć, 
jaki związak ma ten powrót z dalszą ak- 
cją, na co był polrzebny, Czy dla uwy- 
datniania przyjaźni dwóch młodych ludzi? 
„Na to nie trzeba było aż tak długiego 
wstępu, 

Jedsn z tych GRRyszy Jerzy, Banat, 


zaręcza 6ię z panną, w której kocha się. 


jego przyjaciel. Jerzy w czasie pobytu w 
stolicy wpada w sidła czarującej kusi- 
cielki Elli Kartessy i — zapomina o na- 
rzzczonej, Wkrótce jadnak spostrzega swój 
błąd; zastaje swą nową ukochaną w ob. 
jęciach innego, co skłania go do powrotu 
do wiernej i kochającej narzeczonej... 

Zarówno przy zaręczynach jak i przy 
powrocie skruszonego narzeczonego gra 
cygańska kapela i stąd tytuł: „Graj cy- 
ganie", 

Dziwny „dźwiękowiec“, Na ekranie: wl- 
dzimy instrumenty muzyczne, których — 
nie słyszymy, Ruchy smyczka. po strunach 
są niezgodne z melodją. Coś z tem jest nie 
w porządku, 

Filin jest produkcji węgierskiej, Role 
główne odtwarzają artyści scen budapesz- 
tyńskich: Mórta Eggert, Paweł Jávor, 
Mercedes Zombory i inni Reżyserował 
Bóle Gaál, scenarjusz opracował Emil 
Martoufty. Ilustracja muzyczna Karola 
Stephanidesa nienadzwyczajna, Ar- 
tystki nie grzeszą zbytkiem urody... 

Mimo wszystko film podoba się == KO- 
bietom (nawrócnie narzeczonzgo!!) 

Bardzo dobre jest święto winobrania, 

Nad program dobre dodatki: Tygodnik 
Foxa, groteska rysunkowa z kotkiem Fe. 

lusiam itd, T. M. 


„gólnaj: 1) 


kord Polski, 2) Hoffman 13.97, 

200. m, 1) Biniakowski 22,1 
ki 22.7. 

1500 m, 1) Kucharski 4,59, 2) Soldak 
(Crac.) 4,06,6. 

4x400: 1) Warta 3,322, 2) Sokół - Lesz- 
no 3.33, 3) Stadjon 3,33,8, W punktacji o- 
Warta 153, 2) AZS. Warsza. 
wianka 140, 3) Cracovia, 67 p. 

--0— 

O MISTRZOSTWO POLSKI W PIŁCE 
WODNEJ. W ub, niedzielę w pływalni 
Parku Krakowskiego odbyły się zawody 
o mistrzostwo piłki wodnej między Craco- 
vią a Legją zakończone wynikiem 3:0 (1:0) 
+ Makkabi z EKS przerwane przez sędzie- 
go przy stanie 2:2, 

O MISTRZOSTWO KLASY A W KRA- 
KOWIE, O mistrzostwo klasy A w Krako- 
wie drużyna Korony pokonała Makkabi 1:0 
(0:), Macz ten zadecydował o spadku do 
krakowskiej klasy B. drużyny Makkabi, 


, 2) Karlic. 


z giełdy kral krakowskiej 


Waluty 


Kraków 6 lipca 1934 r, 
Dolar 5,27—5.29 
Funt szterling 26,70—26.90 
Frank szwajcarski 172,25 — 172.75 
Marka niemiscka 196—199, 
Korona czeska 21,80—22,00 


Giełda zbożowa 


Kraków, 5 lipca, 
Kursa ustalone na podstawie cen or: 
santacyjnych, 


Y od do 
Pszenica dworska czerw, stand. 19,.— 19,25 
Pszenica 18.50 18.75 
Pszenica biała stańd, 18,25 18,50 
Pszenica targowa stand. 18,75 19,— 
Żyto dworskie stand, 1275 13— 
Żyto targowe stand, 12.50 12,75 
Owies dworski stand. 15.— 15,25 
Owies targ, stand, 1450 1475 
Jęczmiań dw, 14— 15— 
Jęczmień targowy 12,75 13,— 
Łubin żółty do siewu 10.50 11 — 
Łubin niebieski do siewu 850 3— 
Groch Wiktarja wielkopolski 37— 38.— 
Groch zwykły jadalny 29— 31,— 
„Groch polny pastewny 22 — 24— 
Groch psluszka 18,— 20,— 
Groch polny do siewu 26.— 28 — 
Słoma długa 320 3.50 
Słoma mierzwa luzem 2.75  3,— 
Słoma prasowana 3.25 3,50 
Mak niebieski z workism 52,— 55,— 
Kminek czyszczony 140,— 150,— 
Ziemniaki stołowe 5— 5.50 
Mąka grysik pszenny 39.— 40 — 
Mąka grysikowa 025 38,— 37 — 
Mąka pszenna 45 proc, 0,45 35.50 36,— 
Mąka pszenna 60% pozn, 0.60 31— 32 — 
Mąka żytnia ok. Krak, 55 2450 25— 
Maka żytnia I, gat. 0-65 pr. 23,50 24 — 
Mąka żytnia po 55% II, g. sitk, 16— 16 ,50 
Mąka żytnia razowa 18— 18.50 


Ksiąpz KazimieRz WAIS 


DOKTOR FILOZOFJI 


prałat domowy jego Świątobliwości, honorowy radca przemyskiej 
Kurji Biskupiej, były profesor i Rektor uniwersytetu lwowskiego itd. 
zasnął w Panu opatrzony ŚŚ. Sakramentami w 70 roku życia dnia 
9 lipca 1934 r. w Klimkówce. 
Eksportacja zwłok do kościoła psrafjalnego w Klimkówae odbędzie się 
ll lipca, obrzęd pogrzebowy dnia 12 lipca rano, 


Rodzina i Proboszcz parefii 
1293 


Mąka żytna po 850% sitkowa. 


. Maka żytnia 1, g. 0-65 pr, 25 — 255 
Graham pszenny 25,— 28— 
Otręby żytnie 10,— 10.25 
Otreby pszenne 10,25 10,56 
Maka czerwona z wor, 1350 14, — 
Pęcak fabr, z wor. 23,— 24 — 
Pęcak chłopski bez wr, 20— 20.50 
Siekanka jęczm, fabr, 23,50 24.— 
Siekanka chłopska 20,50 21.— 
Kasza jaglana chłopska 34,— 36,— 
Kasza tatarczana cała 45— 41 — 
Kaszą tatarczn łamana 43.— 45— 
Fasola cukr, biała (jasiek) 46— 50.— 
Fasola biała 23— 30— 
Fasola klockowa 28>— 30,— 
Fasola długa 28,— 28, — 
Fasola mieszana kolorowa 20— 21 — 
Fasola Wachtel 22— 23,— 
Bobik pastewny 13,50 1450 
Wyka ciəmna 15— 16— 
Wyka szara 13,50 14,50 
Łubin żółty 9.50 10.— 
Łubin niebieski 8— $50 
Siano słodkie 750 8— 
Siano średnie 6.— 650 
Siano kwaśna 5.— 5,50 
Siano nowe 5— 7— 
Koniczyna pastewna 8— 9— 
Koniczyna nowa 6.50 7.50 
Wyka ciamne 15— 16.— 
Wyka szara 13,50 14,50 
Łubin żółty na karmę 9.50 10.— 
Łubin żółty do siewu 1050 11 — 
Łubin niebieski na karmę 8— 850 
Łubin niebieski do siewu 8,50  9.— 
Siano słodkie 750  8—= 
Siano śradnie 6— 6.50 
Siano kwaśne 5— 550 
Siano nowe 5—  1,— 
Koniczyna pastewna 88— 9— 
Koniczyna nowa 6.50 7.50 
Słoma długa 3.20 3.50 
Słoma mierzwa luzem 275 3— 
Słoma prasowana 3.25 350 
Mak niebiəski z workiem 52>— 54 — 
Kminek kraj, czyszczony 
nowy 110— i20,— 
Ziemniaki stołowe 450 5— 
Mąka grysikowa I. A, 0-20% 35— 36— 
Mąka I B, 0-45 % 33 — 33,50 
Csny orjentcyjn3  wypośrodkowsne 


przez Komisję notowań na podstawie nie- 
oficjalnych transakcji oraz podaży i po- 
pytu, 

Tandencja słaba, dowozy Średnie, 


NA FALI DNIA 


„0. szyby deszcz 
dzwoni...” 


„O szyby deszcz dzwoni, deszcz dzwo_ 
ni jesienny 
miarowy, niee 
zmienny“ r 


Ten początek przepięknej ilustrac; 
do „Preludjum deszczowego* Szopena 
już od kilku dni plącze mi się uporczywi% 
po głowie. 

Bo i jakże? Mamy lipiec — miesiąc, 
który ma być najsłoneczniejszym w ro- 
ku, najgorętszym i najupalniejszym w 
lecie, a tu pochmurno, chłodno, z otv 
wianych chmur leje już nie jak z cebra, 
ale jax ze strażackiej motopompy. 

Czytuję skwapliwie komunikaty 
PIM-a f cieszę się, że wprawdzie „za“ 
chmurzenie będzie zmienne“, ale „2 
Lrzejaśnieniami w ciągu dnia“ i „z za- 
nikającemi deszczami“; istotnie, otwiæ 
ram rano Oczy, skierowuję pierwsze 
spojrzenie ku oknu: niebo szarawe, ae 
kapuśniaczek jakoś nie siąpi, Pełen otu- 
chy i nadziei wychodzę na miasto baz 
kapelusza i zarzutki, poto, aby p3 
chwili w panicznym popłochu, zmoczony 
dlo ostatniej nitki, wracać po te nies- 
izowne szczegóły męskiej garderoby, 
I tak iest dzień w dzień; zabawa w ciw 
ciubabkę. 

W niedzielę popołudniu, gdy jakoś 
nareszcie ukazało się słońce, uśmiech: 
nąłem się drwiąco: znowu pułapka, a'e 
tym razem nie dam się nabrać! Ubrałem 
kalosze, płaszcz gumowy z potężną ka- 
puzą i uzbrojony ponadto w solidny pa” 
rasol ruszyłem na spacer... Spociłem się 
jak mysz pod palącemi promieniam: 
słońca i drwiąco zdziwionemi spojrza: 
niami przechodniów. A nazajutrz mim3 
zdradziecko kłębiących się chmur, po- 
stąpiłem odwrotnie. Pół dnia spędziłem 
na chronieniu się po bramach kamienie. 
Było coś w rodzaju katastrofalnega 
oberwania się chinury. 


A dzisiaj może będzie słońce... 


TAD D Y- 


I pluszcze jədnaki, 


Str. 8 
ZE SWIATA 
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Nawrócenia w Stanach 
Zjednoczonych 


Obecnie zestawiono dokładną staty- 
ttykę nawróceń do Kościoła na terenie 
Stanów Zjednoczonych Ameryki Półn., 
opartą na cyfrach podanych przez po- 
szczególne Ordynarjaty Biskupie za rok 
1933. Cyfry te wykazują 60.322 osób na- 
wróconych do Kościoła katolickiego 
w ostatnim roku. Oznacza to przyrost o 
13.881 w porównaniu z rokiem 1932. 


Lotniczka — misjonarką 


Wpośród nielicznych zresztą kobie!- 
lotniczek jedną z najbardziej znanych w 
całym świecie była młoda _Rumunka, 
Smaranda Braescu. 

Niedawno dopiero zdobyła ona w 
Ameryce niezwykły rekord, dokonując 
skoku ze spadochronem z wysokości 
7000 metrów, 

Obecnie jednak zrezygnowała z dal- 
szej karjery i tryumiów lotniczych, — 
postanawiając poświęcić się pracy chi- 
rytatywnej. Temi dniami p. Braescu 
wstąpiła do klasztoru, a po odbyciu no- 
wicjatu zamierza wyjechać na Daleki 
Wschód I tam oddać się służbie misio: 
narskiej i pielęgnowaniu chorych i trę- 
dowatych. 


Przekazanie Stolicy Apost. 
bazyliki Domu Loretańskiego 


Jak wiadomo, traktat lateraneński, 
przyznaje Stolicy Apostolskiej poza 
Miastem Watykanu, orąz terenami Ca- 
stel Gandolfo, również trzy sanktuarja 
jak Bazylika św. Franciszka w Asyżu: 
Bazylika św. Antoniego w Padwie i Ba- 
zylika Domku |loretańskiego. W tych 
dniach właśnie Bazyłika w Loreto, w 
której między innemi znajduje się rów= 
nież kaplica polska z dekoracjami histo- 
ryczno = religijnemi, dotyczącemi Pol- 
ski, została przekazana urzędowo Sto- 
licy Apostolskiej, którą reprezentował 
Nuncjusz Apostolski we Włoszech, Bor- 
gongini Duca. 

W ten sposób został wypełniony 
obowiązek rządu włoskiego wynikający 
z traktatu. Nuncjusz bedzie pełnił obo- 
wiązki administratora dóbr doczesnych 
Stolicy Apostolskiej przy wszystkich 
trzech bazylikach, gdy sprawami Ściśle 
duchownemi zarządzać będą lak dotych 
czas właściwi biskupi, jak to zresztą 
było zwyczajem w dawnem Państwie 
Kościelnem, przed jego zaborem. 


z d .. . (91 

Śmlerć „Fräulein Doctor: : 

Według informacyj dzienników szwaj 
carskich w tych dniach zmarła w ied- 
nem ze sanatorjów w St. Gallen, Ar 
na Marja Leser, szpieg niemiecki z o- 
kresu wielkiej wojny, znana pod pseu- 
donimem „Fräulein Doctor". 

W chwili śmierc: liczyła ona lat 50. 
W St. Gallen przeprowadzała długolet- 
nią kurację, gdyż była morfinistką. 


Echa sensacyjnego procesu 


Dnia 8 bm. zmarł na emigracji w N 
Jorku Mendel Dejlis, którego nazwisko 
stało się głośnem w całym Świecie w 
roku 1903 w związku z sensacyjnym 
procesem o mord rytualny, przeprowa- 
dzonym w Kijowie. 

Przypomnieć się godzi, że przy tej 
okazji Żydzi całego śwłata zmobilizo- 
wal! opinję sfer liberalnych, występując 
w sposób niesłychan'e gwałtowny prze 
ciw tenorowi aktu oskarżenia i zaprze” 
czając istnieniu mordów rytualnych. 

Decydującemi jednak były opinje wy- 
bitnych uczonych i teologów (miedzy in- 
nymi księdza rzymsko - katolickiego z 
Taszkientu, Pranajtisa, z których wyn- 
kało, iż nie można wykiuczyć istnienia 
merdów rytualnych, — a to na podsta- 
wie pewnych ustępów z Talmudu i pisin 
rabinów. 

Sąd kijowski uniewinnił wprawdz'e 
Beilisa dla braku dowodów, — rówuo” 
cześnie iednak stwierdził oficjalnie, iż 
zaszedł wypadek mordu rytualnego. 


Naszyjniki ze „suchym lodam" 


Podczas gdy u nas zimno i desz- 
„cze, — w Ameryce panują od dwócii 


„KURJER* z daia 10 lipca 1934 


Kongresy geograficzne cieszą się du- | 
żem poparciem į udziałem sfer oficjal- 
nych. Wynika to z wielkiego znaczen'a 
geografji, jako nauki w życiu tych 
państw, zwłaszcza państw morskich 
i kolonialnych. Zgodnie z tem i na Kon- 
gres warszawski przybywają bardzo 
liczne delegacje państw. Na czele kroczy 
delegacja włoska. Italja wysyła 18 przed- 
stawicieli prawie wszystkich ministerstw 
i instytucyj. Niewiele mniej wynosić ma 
delegacja Francji, w której znajdują s'e 
reprezentanci wielu ministerstw i insty- 
tucyj publicznych. 

Rząd W. Brytanii reprezentują trzej 
wojskowi z pułkownikiem J. L. Winter” 
bothamem na czele. Prócz tego wie'u 
jest delegatów uniwersytetów i Towa- 
rzystw naukowych. Kilkanaście osób ji- 
czy delegacja Belgji. 


Hałas w miastach przytępia słuch 


W Londynie utworzyło się towarzy- | 
stwo dla zwalczania hałasu w mieście, | 
które korzystając z poparcia władz | 
miejskich i rządu stara się zapobiec 
zbyteczne] wrzawie i hałasom miejskim | 
przez stosowanie rozmaitych Środków 
i sposobów techiicznych oraz zarządzeń 
prawno”publicznych. 

Towarzystwo to opiera się w swej 
akcji tak użytecznej i zbawiennej dla 
mieszkańców wielkiej stolicy na abser 
wacjach wybitnego specjalisty chorób 
usznych, ordynatora szpitala laryngolo- 
gicznego, dr. Dan Mackenzie. Otóż dr. 
Mackenzie stwierdz.ł na podstawie dłu- 
goletnich obserwacyj nad. swoimi pa- 
cjentami, iż wystawieni na działanie 
sztucznych hałasów mechanicznych. 
mieszkańcy miast współczesnych tracą 
stopniowo wrażliwość na dźwięki, a 
słuch ich tępieje. Dr. Mackenzie posu- 
wa się tak daleko w swoich wywodach, 
iż twierdzi, że o ile hałas i wrzawa w 
miastach nie będą poskromione, przy: 
eępienie słuchu będzie postępowałó tak 
radykalnie, że generacje przyszłe mogą 
składać się z ludzi prawie głuchych. | 

Porównywując obecne zdolności słu 
chowe mieszkańców miast i wsi stwięr: 
dza dr. Mackenzie dużą różnicę w rea- 
gowaniu jednych i drugich na dźwięki. 
przyczeni wieśniacy górują nad mia- 
stowiczami i to bardzo znacznie. | 


tygodni upały, dające się dotkliwie we 
zaaki ludności. 

Tateż wszystkie plaże nadmorskie 
roją się od tysięcy ludzi, szukających 
ochłody we falach Oceanu. 

Ostatnio pomysiowi  Amerykan'e 
wprowadzili nowy, oryginalny system 
przenośnych aparatów chioczących. Są 
to naszyjniki branzoletki a nawet paski, 
sporządzone z wydrążonych kulek, we 
wnętrzu których znajduje się ¿zw. „su* 
chy lód”, tj. skroplony dwutlenek we- | 
gla. Jak wiadomo, suchy lód paruje bav- I 
dzo szytko, powodując znaczne ozię- | 
bienie się powietrza, — a cały ten pro- 
ces trwa około godzińy. Udy zas kusi 
w których „suchy ód“ się mieści, opa 
trzońe Są ha powierzchni w szereg dro“ 
bniutkich tworów, —— zatem osoba, nJ- 
sząca na sobie owe naszyjniki czy brane 
zo'ety, odczuwa przez dłuższy czas 
miły, orzeźwiający chłód. 

Zabawka to jednak bardzo kosztowna 


Obchody rocznic historycznych 
w Szwecji 


W roku bieżącym Szwecja obchodzić 
będzie uroczyście kilka rocznic histo- 
rycznych. W Szwecji, która pod wielu 
względami jest krajem najbardziej no- 
woczesnym, istnieje ogromne zaintereso- 
wanie przeszłością i historją kraju, za- 
interesowanie zrodzone ze zdrowo po- 
iętego patrjotyzmu. 

Lata 1934 i 1935 są specjalnie boga- 
te w rocznice wielkich wydarzeń his- 
torycznych. Przed kilku tygodniami mia- 
sto Karlstad obchodziło 350-tą rocznicę 
swego istnienia. W dniu zrównania 


dnia z noca, który jest świętem w kra- i podczas sesji Riksdagu- 


Udział państw i narodów 


w Kongresie Geograficznym w Warszawie 


Ze Stanów Zjednoczonych przyby- 
wają do nas w delegacji Dr. I. Bowman 
i obok niego jeden z najwybitniejszych 
geogratów Stanów Zjednoczonych prof. 
Douglas Johnson oraz delegat wdjskowo. 
wości w osobie gen. Steesa z West 
Point Military Academy. Prócz tych 
państw wysyłają delegacje rządy i in- 
stytucje naukowe  Brazylji, Bułgarii, 
Czechosłowacji, Danji, Egiptu, Finlan- 
dii, Kolonji, Hiszpanii, Japonii, Marokka, 
Persji, Portugalji, Rumunji, Szwajcarii. 
Spodziewane są jeszcze zgłoszenia da- 
legacyj innych krajów, których przej- 
stawiciele biorą udział w Kongresie, m'r- 
dzy innemi dominjów angielskich 

Naogół bowiem uczestnicy Kongresu 
pochodzą z 38 krajów europejskich i po- 
ka“ jedna z nawspanialszych kom. film. 
nicznych wynosi już przeszło 300 osób. 


Do wniosków podobnych dochodzą 
pod innym względem lekarze chorób 
nerwowych, którzy przypisują hałasom 
miejskim wybitną rolę w ujemnem od- 
działywaniu na system nerwowy i stan 
ogó'ny mieszkańców i 

M. K. 


Niespodzianki w eterze... 


„Radiowel:* opowiada ciekawe zd:- 
rzenie, które się przytrafiło pewnej r3- 
dzinie angielskiej w Twickenham. 

Rodzina ta, spędzając wszystkie wie” 
czory przy radju, została zaskoczona 
pewnego wieczoru niespcdziewa:ą 
przerwą w audycji. Zamiast muzyki u- 
styszano z głośnika męski głos, który 
pytał: „Czy operacja się udała?" P3- 
czem kobiecy głos odpowiedział: „Win 
szuię Panu, urodziły się bliźnięta”, 

Innym razem, gdy muzyka umilkłu. 
dało się słyszeć ciężkie westchnienie * 
głos kchięcy: „Proszę o godzinę cier- 
pliwości*. 

Zaliepokojeni tem ziawiskiem shi- 
chacze zwrócili się o poradę do fj 
chowca; który stwierdził, że głosy te 
pochodziły z kabla telefonicznego, pro- 
wadzącego z sąsiedniej kliniki chorób 
kobiecych. 


jach skandynawskich, świętowano rów- 
nież datę 500-lecia słynnego marszu 


oswobodzicieia Szwecy. Engelbrekta, 
na fortece ciemiężycieli duńskich, 

W roku przyszłym przypada roczni- 
ca pierwszego zebrania Riksdagu, któ- 
ry zwołany zostal przed 500 laty w 
mieście Arboga. 


Rezygnacja szlachcica 
szwedzkiego z praw 
szlacheckich 


Po raz pierwszy od r. 1800 szlach- 
cic szwedzki zwrócił się do rządu z re- 
zygnacją przywilejów szlachectwa. — 
Chodzi tu o Axela Gyllenkrok, inspekto- 
ra Riksbanku, który w liście do władz 
państwowych oświadczył, iż odstępuje 
ód praw szlachectwa „jako niestosow- 
nych w naszych demokratycznych cźża- 
sach“. 

Rodzina Gyllenkrok uszlachcona by- 
ła dekretem królewskim w r. 1674 i 
wprowadzona do Szwedzkiego Domu 
Sziacheckiego w r, 1675. Jedynym przy- 
wilejem, pozostawionym szlachcie 
szwedzkiej obecnie, jest... prawo egze- 
kucji mieczem zamiast siekierą i jest 
to przywilej całkowicie iluzoryczny, po- 
Mieważ kara Śmierci dawno została w 
Szwócjł obalona. 

Mr. Gyllenkrok jest człowiekiem o 
radykalnych poglądach. Rezygnacja je- 
£o przesłana będzie przez rząd Domowi 
Szlacheckiemu. Podobny fak rezygnacji 
wydarzył się też w r. 1800, kiedy pe- 
więn znany publicysta radykalny i 
mąż stanu. Hans Hierta, demonstracyj- 


nie odstąpił od swych przywilejów 
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Kronika kulturalna 


Miriam-Przesmycki na trybunie 
w (ollege de France 


Pierwszy publiczny występ naszych 
„akademików“ na gruncie paryskim za- 
kończył się prawdziwym bolesnym 
skandalem. 

O przebiegu uroczystości mickiew*" 
czowskich w Paryżu przemilczaliśmy do" 
tychczas świadomie, nie chcąc rozma- 
zywać tej komprom.tującej nas w wy» 
sokim stopniu historii Gdy jednak spra- 
wę tę poruszają obecnie dzienniki sana 
cyjne, — trzeba poświęcić jej parą 
słów. 

Wileńskie „Słowo“ tak opisuje wy 
stęp Miriama. 

Akadmik polsk: wstąpił na trybunę za 
szpargałami, na których miał coś zanoto. 
wane, czego nie potrafił w toku przamó- 
wienia odszukać, Mówił długo, bardzo 
długo, pojękliwie i mamrotliwie, Obecni 
słyszeli tylko powtarzające siz wciąż: 
atcetera, stcetera.. Ambasador Rzeczypo= 
spolitaj płonął, Prezydent Lebrun pochy- 
lił głowę, Kilka pań polskich, zranionych 
w swej dumie narodowej, poczęło płakać 
ze wstydu, W pewnym momencia zerwał 
się z misjsca Wacław Sieroszewski, Nie 
panując nad sobą, podbiegł do mówcy I 
dał mu znak, by przestał,  Lacz Miriam 
dukał jeszcze dwaścia minut. 


Cóż można dodać jeszcze do tego 
opisu? Chyba przypomnieć francusk'3 
„Tu l'as voulu, Gerges Dandin“... 

Polską Akademię Literatury repre- 
zentują — jak umieją — iudzie, których 
do niej powołano... 


Odznaczenie Polki, Na  ostatnien 
swem posiedzeniu Akademia francus«1 
przyznała między inaemi nagrodę 2.000 
franków rocznie naszej, przebywającej 
stale w Paryżu p. Zofii Korwin ~ Piv- 
trowskiej, za dwa jej obszerne dzieł: 
„Balzac en Pologne“ oraz „Balzac et :e 
monde slave“. 

W dziełach tych, przyjętych bariza 
życzliwie przez krytykę francuską, om3- 
wia p. Piotrowska wyczerpująco wpływ 
kultury słowiańskiej, a w szczególnośi 
polskiej. na twórczość  Balzac'a. 

Nadmieniamy, że przed paru miesią 
cami p. Piotrowska uzyskała doktorat 


w Paryżu właśnie na podstawie swej 
pracy o Balzac'u. 
Jlumoac 
SZKOCKIE SKĄPSTWO 
Gdy konduktor przekonał się, żs 


Szkot jedzie bez biletu, rozzgniewał się 
tak bardzo, iż schwycił kuferek pasa- 
żera na gapę i wyrzucił go przez okno 
wagonu do rzeki, nad którą właśn:e 
pociąg przejeżdżał. 

— Morderco — krzyknął Szkot — 
wyrzuciłeś do wody mego jedynego 
syna. 

W TAŃCU 


eg Droga pani, podczas tańca z pa- 
nią wydaje mi sie, jakbym błądził po 
chmurkach zefirowych. 

— Myli się pan, to moje nogi. 


A TO HECA 


Dyrektor jednego z wielkich maga- 
zynów spostrzegł w hali ekspedycyjnej 
młodego boya, który trzymając ręce w 
kieszeniach, rozsiadł się wygodnie w fo- 


„telu, ćmiąc papierosa, 


Oburzony bezczynnością chłopca i 
powodowany polityką oszczędności 
(świetna okazja do zredukowania próż- 
niaka) dyrektor pyta ze złością: 

— Īle zarabiasz tygodniowo? 

— 35 złotych. 

— To masz tu za dwa tygondie 70 
złotych. No, bierz je. Bierz, jak ci mó- 
węi! Tak, a teraz fora ze dwora! Wy- 
noś się! Już cię tu niema. 

Boy potroszę ogłupiały wyleciał lax 
z procy, a tymczasem zadowolony dys 
rektor zwraca się do kierownika: 

— Od jak dawna pracował u nas ten 
chłopak, którego teraz wyrzuciłem? 

— On wcale nie pracował w naszej 
firmie, — odpowiada kierownik — to 
ta boy hotelowy, który przyniósł nam 
ist 
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KURJER GOSPODARCZO-SPOŁECZNY 


Nowy rejestr handlowy 


Licytacja za długi 
handlowe 


Minister sprawiedliwości zarządził, 
aby termin licytacji zarządzonej zgod- 
nie z art. nowego kodeksu handlow=- 
g0 wyznaczany był w ten sposób, by 
mogła się ona odbyć nie później, niż 
15-g0 dnia od daty zgłoszenia wnio- 
sku o sprzedaż. Przetarg musi się roz- 
poczynać nie później, niż 2 godziny po 
ogłoszeniu, licytacja przytem nle może 
się odbyć, o ile tylko 1 osoba zgłosi s.ę 
do przetargu. 

W licytacji nie mogą uczestniczyć: 
dłużnik, jego żona lub dzieci, komornik 
i asysta urzędowa. Nabywca musi na- 
tychmiast zapłacić sumę przybicia, o ile 
nie przekracza ona 5.000 zł. Jeżeli ceny 
nie wpłaci, wówczas traci prawa do 
rzeczy j nie może nadal uczestniczyć w 
licytacji. Pozatem licytację wznawia się 
d początku. 

Kto nabywa rzecz za cenę ponad 
5.000 zł., winien wpłacić jedną piątą su- 
my należnej, lecz nie mniejszą niż 5.000 
złotych. Jeżeli reszty do godziny 12-ej 
dnia następnego nie zapłaci, traci wpła- 
coną gotówkę, 


Kurczenie się konsumcji 
węgla w Polsce 


_ Instytut śląski w Katowicach wydał 
omunikat (nr. 5) dotyczący kampanii 
węgla w Polesce. Wskaźnik konsumi 
brzedstawiał się w latach ostatnich jak 
Następuje (wskaźnik rok 1928 — 100): 
W roku 1929 — 125, w roku 1930 —96, 
w roku 1931 — 93, a w roku 1932 — 34. 
Widać więc z tego, że wskaźnik ten spa- 
dał Z roku na rok nader wyraźnie. 
Ciekawie w stosunku do wskaźnika 
konsumcji przedstawiał się wskaźnik 


W Dzienniku Ustaw R. P. Nr. 59 z 
dnia 7 lipca rb. ogłoszone zostało rozpo- 
rządzenie ministra Sprawiedliwości z dn. 
1 lipca rb. o rejestrze handlowym, wy- 
dane w porozumieniu z ministrami: 
Przem. i Handlu, Skarbu, Komunikacji 
oraz Poczt i Tel. 


Rozporządzenie dzielł się na naste- 
pujące rozdziały: przepisy ogólne, po- 
stępowanie w sprawach rejestrowych, 
czynności rejestrowe, zgłoszenia do 
rejestru handlowego, rubryki rejestru 
handlowego, przedstawianie inwentarzy 
i bilansów sądowi reiestrowemu, prze- 
pisy przejściowe i końcowe. 


W § 1 rozporządzenie postanawia, że 
Sąd Okręgowy prowadzi rejestr handlo- 
wy jako sąd rejestrowy, oraz dokony- 
wa w tym charakterze czynności, do 
których jest powołany z mocy szczegól- 
nych przepisów prawa. Sąd rejestrowy 
rozpoznaje sprawy jednoosobowe. 


Rejestr handlowy składa się z 4-ch 
działów. W każdym dziale prowadzi się 
osobną księgę według wzorów, dołączo- | 
nych do rozporządzenia. 

Każdy ma prawo przeglądać pod 
nadzorem sekretarza w godzinach urzę- 
dowych rejestr i dokumenty, tudzież żą- 
dać wydania z nich urzędowych odpi- 
sów i wyciągów. Odpisy bilansów, zło- 
żone przez kupców jednoosobowych, 
spółki jawne i komandytowe, są dostęp- 
ne tylko dla kupca, który je złożył, jego 
przedstawicieli oraz osób, które mogą 
przeglądać te dokumenty z mocy szcze- 


gólnezgo Przepisu prawa. Na żądanie 
może być wydane urzędowe zaświad- 
czenie, że pewien wpis nie istnieje lub 
Że podanie albo dokument nie zostały 
złożone. 


W postępowaniu w sprawach re- 
jestrowych właściwy miejscowo jest 
sąd rejestrowy, w którego okręgu znaje 
duje się siedziba przedsiębiorstwa. 

Każda łirma powinna być wciągnię- 
ta do rejestru handlowego pod nume- 
rem bieżącym danego działu, 

Kupiec rejestrowy jest obowiązany 
w ciągu trzech miesięcy po upływie ro- 
ku obrotowego przedstawić sądowi re- 
jestrowemu inwentarz i bilans, sporzą- 
dzone na koniec roku obrotowego. Oso- 
by prawne powinny przedstawić sądo- 
wi rejestrowemu wymienione dokumen- 
ty w ciągu 2 tygodni po zatwierdzeniu 
rocznego bilansu, przez organ, do te- 
go powołany. Przedsiębiorstwa pań- 
stwowe, samorządowe i spółdzielnie 
wolne są od obowiązku przedstawiania 
sądowi rejestrowemu inwentarzy i bi- 
lansów. Wprowadzony  omawianem 
rozporządzeniem obowiązek przedsta- 
wiania inwentarzy i bilansów sądowi 
rejestrowemu dotyczy inwentarzy i bi- 
lansów, sporządzonych na dzień 31 
grudnia 1934 r. i późniejszych. 

Rozporządzenie weszło w życie z 
dniem ogłoszenia. Jednocześnie tracą 
moc wszelkie przepisy w zakresie, u- 
normowanym tem rozporządzeniem. 


Należności skarbu a pożyczki 
pod zastaw zboża 


„KURJER” z dńla_10 Mpea 1934 A Sts, S 


Dolar i waluty 


Lwów, 9 lipca. 
(g.) Bank Polski płacił za dolary 5.28 
zł, giełda prywatna 5.27 zł. Dolar zło:g 


8.91—8.93 zł. Franki francuskie notowa- 


wano 34.5, franki szwajcarskie 1.71, 
franki belg. 24.30, funty szterl. 26.77, 
guld. hol. 35.85, guld. gdańskie 1.72, liry 
włoskie 45—46, leje rumuńskie 37,50, 
marki niem. 2.03 zł. 


GIEŁDA 


Giełda zbożowa 

Na Giełdzie transakcje 
wszystkich artykułach, 

Owies, wyki, hreczka, kasza hreczana i 
otręby zwyżkują w ceni, natomiast mak, 
kasza jęczmienna i jaglana oraz pęcak po- 
taniały, 

Tendencja niejednolita, usposobienie 


prawie wa 


"spokojna. 


Giełda pieniężna, 

Skromna obroty przy tendencji Spo» 
kojnej, 

Dolar w obrotach prywatnych zł. 5,27. 

Transakcje: 4 proc, Pożyczka m, Lwowa 
zł. 42,75, i 


Giełda nablatowa 


' (Ceny w detalu) 

Masło: w hurcie formowans zł 2.30, 
w hurcie blok zł, 2,10, w detalu formowa- 
fe zł, 2.60. w detalu blok zł, 2,40, Ser tra. 
pistów 1 kg. — 2,40 zł, Sar tylżycki 1 kg. 
2,40 zł, Ser ejdamsk: 1 kg. 2.60 zł. Kopa. 
jaj zł. 2.60 sztuka 5 gr, Bryndza 1 kg. 2,80 
zł, Mleko w hurcie 1 1, 15 gr. w dətalu 
11 17 gr, 


Giełda warszawska. 


, Warszaws. 9 VIL 1934 
3 proa, poż. budowlana 44:30 
4 proe. poż, inwestycyjna —'— 
4 proc. poż. inwest. seryjna —'— 
5 proc. poż. konwersyjaa 6325 y 
5 proe. poż. kolejowa == 
6 proc. poż. delarowa 13— 
4 proc. poż. dolarowa 53-10 


poż. stabilizacyjna 67:50 


proe. 
10 pree. poż. kolejowa 


aluty i dewizy 


cen, który w latach 1929 — 1932 wy- Ministerstwo skarbu zawiadomiło | bowe pobierać mają opłatę stemplową Gacka PRE Ca WO ŚL 
nosił 116, bez jakiejkolwiek ambicji roz- | Izby i Urzędy skarbowe, iż instytuc,e | od wydanego zaświadczenia w kwocie | Holandja 35890 _ Szwajearja 17228 
czulania się kor$sumcją. udzielające rolnikom kredytu pod zastaw | 5 zł. Jeśli zaległość z tytułu wymiemo- londra on Nięcky ki 
Konsumcja wegla na amai zboża, potrącać będą z przyznanych | nych dwóch rat podatku gruntowego Part 3497 p" 
w fonnach metrycznych na mieszkańca pożyczek należności Skarbu Państwa. wynosić będzie więcej niż 25 proc. przy- Giełdy zagraniczne 
w roku1929 wynosila — 1,0,-w- roku Urzędy skarbowe wydawać mają zgła- | znać się mającej pożyczki, zajęcie nale- a Lendya. 9. VIL 
1930 — 0,8, w roku 1931 — 07a w | SAM Sie rolnikom. zaświadczenia | ży ograniczać do wysokości 25 proc. | N, Jork 5:05: _ Zurych 15495 
aku” b soit. 7, stwierdzające wysokość zaległości pv- | tej pożyczki. O Ile omawiane należności Paryż 7640 Praga 121: 
3 datkowych, przyczem zaświedCzefiiarti | zostały rozłożone na raty, nie należy | Berlin 13°15 Budapeszt f 
Jest to jeszcze jeden z dowodów | temi w roku bieżącym obejmować nı- | w zaświadczeniach wykazywać rat, któ- | Amsterdam Ta Para 27-25 
zubożenia ludności, która oszczędza na- | leży drugą ratę podatku gruntowego za | rych terminy płatności jeszcze nie za- | Rzym 5878 _ Warszawa 2668 
wet na paliwie. Zdaniem naszem zia- | rok 1933 oraz pierwszą ratę tego pa- padły, jednakże pod warunkiem, że płat- Paryż. 9. VII. 
wisko to winno spowodować kontrolę | datku za rok 1934. nik uiścił w całości raty dotychczas za- | Londyn 1645 Praga 63.— 
cen węgla i podniesienia tem samem Zainteresowani płatnicy zgłaszać J.padłe. W przeciwnym razie należy w | N. Jork 15.1525  Bukaraszt 15'15 
wskaźnika konsumcji. mogą ustnie prośby o wydanie zaświść*| $aświedczeniu wykazać całą należność. rakeela 32020 B a 5:70 
Tea czenia, W tych przypadkach nie należy Zurych 49330 Warszawa 
się opłata od podania, lecz Urzędy skar- Amsterdam 102795 
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na nie wchodził? 


— Spadłem z drzewa — rzekł Tatar. 
Pan! to niemożliwe! — wykrzyknęła — i poco pan 


— Chciałem zerwać parę jabłek 
Tatar — ale, panno Ninko, mówmy poważnie, bo nie ma 


Pani Stefanja nakazała mianowicie całej służbie, żeby 
ślepo wypełniała wszelkie polecenia Tatara. 


Tatar pobiegł dalej. 


roześmiał się 


Z bocznej alei, wysadzanej krzakami jaśminu, wya 
sunął się dr. Ziembowski. 


Miał jak zwykle, niepewną 


SZARY KLOSZYK 


Tatar zawahał się, ale tylko przez chwilę, poczem 
wspiął się na jabłoń, gdyż inaczej nie mógłby dosięg- 
nač szarego kloszyka. Usadowił się jednak na innej 
gałęzi, niż ta na której był umocowany tajemniczy 
pakiet, Wziął do ręki laskę, którą przy wchodzeniu na 
drzewo wsunął pod pachę i wymierzył silne uderzenie 
w pakiet, starając się odrzucić go przytem jak najdalej 
Od drzewa, Przedmiot, osłonięty flanelą, był widocznie 
tylko słabo przywiązany do gałęzi, gdyż plan Tatara 
Powiódł się w zupełności. Pakiet poleciał kilkanaście 
kroków w głab ogrodu i nagle... wszystko zawirowało 
W oczach Tatara. W najbliższej sekundzie leżał roz- 
Ciągnięty na ziemi koło jabłonki. Zerwał się jednak 
zaraz i oparłszy się o drzewo, rozejrzał się wokół. 

ybuch bomby, ukrytej widocznie w paczce zrzuco- 
nej z jabłonki, nie uczynił wielkiego spustoszenia. 

miejscu, gdzie eksplodowała, widać było małą wyr- 
wę w ziemi; pozatem, cała masa owoców, dojrzałych 
I zielonych, zaścielała ziemię, strącona z drzew przez 
wstrząs powietrza. 

— Musiała to być jakaś mała bombka — pomyślał 
Tatar — bo huk był cichy i wstrząsł powietrza, nie- 
zbyt silny.. ale gdyby wybuchło mi to w ręku nie 
Żyłbym już jednak! — potarł twarz, którą widocznie 
podrapały mu gałęzie iabłonki, w chwili gdy z niej 
Spadał. , 

W tei chwili do sadu wbiegła Ninka. 

— Czy tu się coś stało? zawołała — byłam 
obok w ogrodzie, zdawało mi się, że ktoś strzelił i że 
zlemia się trzęsie — urwała nagle, spostrzegłszy po- 
drapaną twarz Tatara i owoce, leżące pod drzewami. 


czasu. Ofiarowałą mi pani kiedyś swą pomoc, prawda? 
Niechże pani zostanie tu teraz i nie podchodzi do tego 
przedmiotu — wskazał czerep bomby — i nikomu nie 
pozwoli do niego się zbliżyć, póki nie wrócę. 

Ninką skinęła głową z błyszczącemi oczyma, a Ta- 
tar szybko pobiegł do ogrodu. 

W pierwszej odrazu alei spotkał Chorzelewskiego, 
który, opierając się na lasce, Śpieszył w stronę sadu. 

— Czy stało się znowu coś złego? — spytał nie- 
spokojnie Tatara swym głuchym szeptem. 

— Tak, ktoś założył bombę w sadzie — odrzekł 
śpiesznie Tatar — ale niech pan tam nie idzie! Czy wi- 
dział pan tu kogo? 

— Nie — odparł Chorzelewski — lecz byłem w al- 
tance — wskazał na altankę, która prawie, że przylega- 
ła do sadu — i czytałem gazetę aż póki nie nastąpił 
wybuch, więc ktoś łatwo mógł przejść tędy bez mojej 
wiedzy. 

Tatar pospieszył dalej. Ogród był poprzecinany ca- 
łym szeregiem gęstych szpalerów i cienistych alei, tak, 
że ktoś mógł być ukryty nawet w najbliższem sąsiedz- 
twie. 

Przekroczywszy następną aleję i przeskoczywszy 
żywopłot z bukszpanu, Tatar wpadł na Tomasza, któ- 
ry z małą motyczką w ręku szedł ku niemu. 

— Widział tu Tomasz kogo? — zawołał Tatar, ob- 
rzucając go bystrem spojrzeniem, ; 

— Nie, ale od strony sadu coś huknęło, więc Idę zo- 
baczyć, coby to mogło byś — odpowiedział Tomasz 
z godnością. | 

— Nie! proszę tu zostać i uważać, czy kto tędy nie 
przejdzie! Ale gdzie jest ozrodniczek? — rzekł Tatar. 

— Wicek jest chory od dwóch dni — odparł To- 
masz i z miną pełną rezygnacji stanął pod drzewem. 


minę i wahające się ruchy. 

— Czy widział pan tu kogo? 
pytanie Tatar. 

— Czy widziałem? — myślał przez chwilę — nie, 
nikogo tu teraz nie spotkałem. Nie wie pan co to się Sta. 
ło, tam, w głębi ogrodu? Słyszałem... 

— Bomba wybuchła w sadzie — odparł Tatar — 
ale bardzo proszę — rzekł z naciskiem — niech pan 
tam nie idzie. Muszę tam wpierw przeprowadzić pew- 
ne badania — i pośpieszył dalej. 

Przebiegł ogród we wszystkich kierunkach i wyj« 
rzał za sztachety, lecz nikogo nie znalazł. 

— Wiec tylko ci trzej, z których jeden przypomniał 
mi tak wtedy Muchę — myślał gniewnie, zdążając do 
sadu — choć naturalnie mógł tu być jeszcze ktoś, kto 
uciekł. 
| Na widok Tatara Ninka odrzuciła jabłko, które za 
jadała z apetytem i zawołała: 

— Nikogo tu nie było przez cały czas! 

Tatar poprosił ją, aby oddaliła się o kilkadziesiąt 
kroków i podszedłszy do czerepu bomby, upewnił się. 
że nie może już ona być niebezpieczną. Poczem skinął 
na Ninkę, która z najwyższem zaińteresowaniem obej: 
rzała czerep i ślady wybuchu. Szary kloszyk uległ zu- 


— powtórzył swe 


pełnemu zmiażdżeniu, pozostały z niego tylko drobne: 


szare okruchy. 

To była pułapka ha mnie — wyjaśnił Tatar prze- 
jętej Nince — ten morderca wie oczywiście, że się in- 
teresuję szaremi kloszykami, bo zabrałem je przecież 
z gościnnych pokoi, więc umocował na tej bombie klo- 
szyk, licząc na to, że gdy go zobacze, to zechcę go 
wziąć też do ręki, lecz byłem jednak zbyt ostrożny 
l przez to planowany zamach nie udał się. 


(C. d. n) 


KURJER* z dnia 10 lipca 1934 


Ostrzeżenie pod adresem Niemiec 


kogja gotowa jesl przyjąć: zobowiązanie nilifar 


LONDYN, 8. 7. (PAT). „Sunday Ex- 


„wobec Francji 


w razie gdyby Francja 


press" omawiając wizytę min. Barthou | zamieszana w nową wojnę europejską. 
twierdzi, że Barthou zażąda od rządu | Wicepremier Baldwin i minister wojny 


brytyjskiego podpisania zobowiązania, 


na mocy którego Anglja będzie musiała | zobowiązaniom 


wysłać do Franejl dla obrony granie 
francuskich korpaj ekspedycyjny, 


‘Wiadomosci snoxtowe 


POGOŃ — POLONJA 3:1 (3:0) 


WARSZAWA, Zwycięstwo Pogoni w 
Łupałności zasłużone, Miała ona przez cały 
czas przewagę, Bramki dla Lwowian padły 
w ostathich trzech minutach piərwszej 
połowy. piarwszą bramkę zdobywa Matjas 
w 42-ej, następną w minutę później Nie. 
chcioł a trzecią znów Matjas. Punkt hong. 
rowy dła Polonji zdobył w 35-ej po przera 
wie Łanko, 


GĄRBARNIA — WISŁA 3:0 (1:0) 


KRARÓW. Przewaga Garbarni, która 
odniosła zasłużone zwycięstwo, zdobywa. 
jąc bramki przez Pazurka I i Pazurka II 
oraz Riesnera, 

RUGH WARSZAWIANKA 5:1 (1:0) 

KATOWICE, W Król, Huci3 w obecno- 
ści 7000 widzów pokonał Ruch . Warsza- 
wianke 5:1 (1:0), 

$, K. 8. — Legia 1:0 (0:0) « 
ŁÓDŹ, Dacydująca bramką padła na 


pięć minut przed końcem ze strzału Króla, 
Widzów około 2500, 


LIGA OKRĘGOWA, 


W rozgrywkach o mistrzostwo Ligi 
Okręzowei osiągnięto wczoraj następu- 
jące wyniki: Czarni — Pogoń IB 1 :0 
(0:0). Jedyna bramka dnia padła z rzu- 
tu karnego. Drugi Sokół — Hasmonea 
2 : g-(1:0). Obydwie bramki 
Acedański. Ukraina — Lechja 2 : 1 
(1:0): Bramki dla Ukrainy Juszkiewicz, 
dla Lechii Ochędużko. W Rzeszowie 
Resovia — Polonja 2 : 0 (0:0). Gra w 
pierwszej połowie nieciekawa. Po przer 
wie gospodarze zdobywają przez Kluza 
oraz Knutela dwie bramki. w Jarosła- 
wiw»Ognisko — Świtez 2. : 

MIBTRZOSTWA LEKKOATLÓTYCZNE 
"PAŃ ` 

WARSZAWA, W drugim dniu lekko-” 
atletycznych "mistrzostw pañ uzyskano 
jg 5 wyniki: 

"m. przez płotki: 1) Freiwaldóń 
Pi, Krak.) 12.4, Dysk: Weissi% 
"(60 m.: Walasiewiczówna 12,1. 800 
e deska. 233.6. Skok w dal: Wenc- 
lówna 51;3, Oszczap: Kwaśniewska (ŁKS) 
89,61 (iówy rzkord polski) 4x200: 1) AZS 
Poznań.1,54,2. 2) Stadjon Król, Huta 1.56. 
Klasyfikacja ogólna: 1) Stadjon Król, Hu. 
ta 107 p. 2) AZS. Poznań 85 p. Pogoń Ka- 
towice 65 pki, 


Rezultaty. XXIV dnia wyścigów 
- konnych we Lwowie 


Gonitwa pierwsza, Wygrał I: og. 
„„Tryumf' p, Z. Skolimowskiego, II: og, 
„Pandur“ Stajni „Hrehorów , II: og. 
„Fronton Totalizator płaci: zw, rf 

Gonitwa druga, Wygrał L: og, „Vali,, 
p. T. Kostkiewicza, ]I.; og. „Adamas“ p, 
Si, ŻarczeWskisago. III.: og, „Afront* Staj- 
ni „Osęk* "Totalizator płacił: zw, 97, fr, 
46, 35.50. 

Gonitwa trzecia z płotami Wygrał I: 
og. »EÌlis“ "p. J. Bukowskiego, II,: og. 

„Nadir“ p. J. Zaniewskiego, IL: wał, 
„Harry: Langden". p, Z, Waruszewskiego, | 
Totalizator, płacił: zw. 12, fr. 6,50, 7, 

Gofiftwa: czwarta, "Wygrał Ls A „Lo- 
terja“ Grona Ofic, 19 p, uł, IL: kl, „Gra» 
cia" Grona Ofic 13 D, A. K, III.: kę Sweet 
Melitta p, Z, Skolimowskiego, Totaliza- 
tor płacił" zw, 6,50, fr. 6.50, 8,50. 

Gonitwa „piąta. Wygrał T kl, „Fausty- 
na;* p. Jerzego hr, Potockiego, II: kl, 

„Fiładeifja* p, Jerzəgo hr, Potockiego, 
Åi.: og. „Flamenco“ p, Józefa hr, Po. 
A" ma Totalizator płacił: zw. 6. 6, fr, 
10, 7, 

Gonitwa szósta Wygrał I.: kl, „Koryn- 
na" p, St. Żarczewskiego, IL: og. pire 
pool“ Grona: F 19 p, uł, IIL: og. „No- 
bhs88e oblige“ w, Krzeczunowiczowej, 
Totalizator pacit: zw, 9, 

Gonitwa siódma. Wygrał I: Anna Ka- 
ramina, II: Pamela. III.: Bersona Grata. 
Totalizator płacił: 11, 

` Gonitwa ósma, Wygrał I: Tertina Len. 
II.: Trubadur, III.: Dalia, Totalizator pła- 


sił: 11.50, 


zdobyłź 


LUF RAEŃ NENA 


Hailsham gotowi mają być do nadania 
locarneńskim takiej in- 
terpretacji, aby zadowoliła ona Francu- 
zów. Brytanja wyraża podobno goto: 
wość wysłania do Francji korpusu eks- 
pedycyjnego na wypadek gdyby Niem- 
cy przystąpiły do fortyfikacji swego pa- 
sa granicznego w odległości 30 mil od 
granicy francuskiej oraz gdyby mobil- 
zowały swe oddziały wojskowe w tei 
strefie. Interwencja zbrojna Brytanji na- 
stąpiłaby na żądanie Ligi Narodów. Je- 
żeli Niemcy wkroczyłyby na terytorium 
Francji, armja brytyjska bez żadnych 
zastrzeżeń, nieczekając na rozpatrzenie 
Sprawy przez Ligę Narodów, pośpieszy- 
łaby z pomocą armii francuskiej. 
Pozątem w rozmowach między Bar- 
thou a Baldwinem poruszone być mają 
również sprawy utworzenia we Fran- 
cji specialnych =łotnisk-baz, które będą 
zarezerwowane 'dla brytyjskich sił po- ' 
wietrznych. Lotniska te będą zużytko: | 


została | wane przez samoloty angielskie w razie 


ataku lotniczego eskadr niemieckich, 
zdążających do Londynu. 

(Przyp. Red.: Doniesienie „Sunday 
Expressu“ brzmi dość sensacyjnie. Do 
tąd większość gabinetu brytyjskiego 
była przeciwna rozszerzaniu zobowią- 
zań Anglji poza ramy Locarna, które in- 
terpretowano w Anglii zresztą w sposób 
bardzo swobodny. Jeśliby teraz rząd 
brytyjski zgodził się przyjąć tak kon- 
kretne zobowiązania, o jakich mówi do- 
niesienie powyźsze, to oznaczałoby ta 
duży sukces nowej polityki zagranicz” 
nej Francji. Może ma racię „Daily He 
rald“ organ Partji Pracy pisząc, że na 
zmianę pogiądów rządu angielskiego 
wpłynął głównie zamiar Francji zawar- 
cia sojuszu ze Sowietami. Sojusz ten 
wzmocniłby poważnie Rosję sowiecką 
w Azji, co dla interesów Wielkiej Bry- 
tanji byłoby niepożądanem. By odciąg- 
nąć Francję od Rosji, rząd angielski 
skłonnym się okazuje przyjąć wobec 
niej pewne wojskowe zobowiązania, 
czemu dotychczas był przeciwny.) 


lrwawy bilans rozruchów w Amsterdamie 


Przed rozwiązaniem partji socjalistyczne] I komunistycznej 


AMSTERDAM, 8. 7. (PAT) Wes' ug 
danych urzędowych liczba zabitych pod 
czas ostatnich rozruchów wynosi 7 
osób oraz 120 rannych. 

Do podobnych zajść jak w Amster- 
damie doszło również w Rotterdamie, 
w Hilversum i Groninge. Burmistrz 
Amsterdamu wydał zarządzenie upo- 
ważniające policję do użycia broni brz 
ostręczenia. Kto zatem znajdzie się na 
placu strzeżonym przez policię narazi 
się na niebezpieczeństwo życia. 
do południa nie zanotowano żadnych 


PARYŻ, 8. 7. (PAT) Zgodnie z za- 
powiedzią odbyły się tu manifestacje 
„uliczne b. kombatantów. O g. 11.30 
lewicowi kombatanei udali się pochQ= 


{demi przed grób Nieznanego Żołnierza, 
Pkdzie złożono wieniec 


z czerwonymi 
wstęgami i z napisami: „Nie poto po- 
ległeś, aby faszyzm miał zatryumio- 
wać“, Place d'Etoile otoczony był od- 
działami policji, która nie dopuszczała 
przed grób Nieznanego Żołnierza in- 
nych organizacyj. Pó złożeniu wieńców 
manifestanci rozeszli się w spokoju. 

|. O godz. 14.30 odbyło się w obec- 
ności przedstawicieli władz, w  IV-tej 


zajść. Jeśli okaże się, że zamieszki 
spowodowane zostały przez socialistów 
i komunistów obie te partie zostaną 
rozwiązane. Możliwe jest, że rząd 
złoży w lzbie projekt ustawy, przyzna- 
jącej mu pełnomocnictwo w tym wzgię 
dzie. Garnizony wojskowe w Breda 
i Venlo znajdują się pod bronią gotowe 
do wyruszenia do Amsterdamu na wy- 
padek ponownych rozruchów. Wszelkie 
zebrania komunistyczne zostały zabro- 


Dziś | nione, wielu przepp ced aresztowano. 


Manifestacje lewicowych 
kembatantów w Paryżu 


dzielnicy miasta odsłonięcie pomnika po- 
ległych, z licznym udziałem członków 
unii narodowej b. kombatantów. 


MANIFESTACJE CROIX DE FEU 


` PARYŻ, 8. 7. (PAT). Popołudniu o4- 
były się pochody manitestacyjne organi- 
zacji Croix de Feu, z udziałem wieiu 
kombatantów, woiskowyęh, księży i 
młodzieży. Na polach Elizeiskich, któ- 
rędy przeszedł pochód, wznoszono 3- 
krzyki: „Niech żyje armia, niech żyje 
Francja". Ponieważ policja zabron ła 
wznoszenia okrzyków, doszło do drob- 
nych zajść. 


Olbrzymie pożary lasów w Niemczech 


BERLIN, 8. 7. (PAT). Pożar lasów 
między Wahren a Neustrelitz w Meklem" 
burgji przybrał rozmiary katastrofy ży- 
wiołowej, jakiej Niemcy nie pamiętają. 
Lasy płoną na przestrzeni 6.000 morgów, 
wzdłuż toru kolejowego na odcinku 20 
kim. długości, Wszystkie połączenia to- 


leioniczne 1 telegraficzne zostały znisz- j 


Wczoraj musiano ewakuować 


czone. 


a 


ludność z miejscowości Speck. Również 
i inne wsie są zagrożone. Przyczyna p9- 
Żaru nie jest dotąd znana. Pozatem pło- 
ną lasy w Dolnych Łużycach koło Gross" 
koltzig. Pastwą ognia padło 100 morgów 
lasu. Również i w okolicach Berlina za- 
częły się palić lasy. Straż ogniową w 
Berlinie alarmowano ostatnio w 50 wy- 
padkach. 


Drugi transport ze Lwowa 


do Berezy Kartuskiej 
LWÓW. 8. 7. (PAT). W dniu dzisiaf* | czonych do miejsc izolowanych. 


sżym odjechał ze Lwowa do Berezy | 


Transport ten obejmuje ogółem 24 


Kartuskiej drugi transport osób przezna- | osoby, z czego 14 osób z pow. sokalskie- 


f, 
Z Trzcińskich LEONA KUBALOWA 


pe długićk 


i ciężkich cierpieniach zaoputrzone SS. Sakramentami xaspęła w Paau 


daia 8. lipca 1934 r., przeżywszy lat 82. 

Obrzęd pegrzebowy edbędxie się we wtorek daia 10 lipea b. r.. o godzinie 3-ej 
popołudniu z krypty kościoła OO. Bernardynów na cmentarz Łyczekowski, na który 
to obrzęd zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajemych w smutku pogrążona 
ODZINA, 

Nahożeństwo Żałobne 1a spokój duszy 5. p. Zmarłej odbędzie się w śro- 
dę dnia 11. lipca b. r., e godzinie 8-ej rano, w kościele Św. Marji Magdaleny. 


Nr. 186 


| go, 7 osób z pow. drohobyckiego, dwie 
Ai z pow. jaworowskiego oraz jedna 
z pow. bobreckiego. 

WARSZAWA, 8. 7. Dzisiejsza prasa 
warszawska -donosi, że z Łomży: wysła- 
no do obozu izolacyjnego kierownika 
O. N. N. Przybyszewskiego oraz sekre- 


tarza Stronnictwa Narodowego Luń: 
skiego. 
Załagodzenie tarć 
w Str. Ludowem 
WARSZAWA, 8. 7: (Tel. wł. G). 


Trwające od kilku tygodni starcia w 
Stronnictwie Ludowem na tle sprawy b. 
posła Różańskiego oraz prezesg komite- 
tu wykonawczego pos. Wrony, :zostały 
załagodzone. Posłowie opozycyjnie na* 
strojeni do obecnego prezydjum klubu 
parlamentarnego wycofali wnłosek o 
zwołanie nadzwyczajnego posiedzenia 
klubu, tak. że klub stronnictwa ma się 
zebrać dopiero po ferjach letnich, 


FWAITORIA ANTENE SAUF AATELIN motMETYCIWE 


JKŁADUŁOWNY -MENAL- LWOW - POIOCKIT LQ 112 


Kronika telegraficzna 


BERLIN. Sąd przysiegłych w Berfiw 
nie skazał na śmierć obywatela atgań- 
skiego Syed Kamala, który w czerwcu 
ub. roku dokonał zamachu rewolwero= 
wego na ówczesnego posła afgańskiego 
Sirdar Aziz Chama. Protest oskarżone= 
go, że sąd niemiecki nie nia prawa ska- 
zywać -na., Ślmierć obcgjęrajowca, został 
odrzucony. 

BERLIN, Jak.gię dowiaduje PAT, wicęe 
kanclarz Papen od-soboty baw! w Neutiacie 
u przzydenta Hindznburga. W tutejszych 
kołach politycznych przywiązują do tego 
wyjazdu wielkie znaczenie, 

BERLIN, O g, 9.05 rano w niedzielę 
przybył tu polski pociąg ra:dowy, 

BIELSKO „Vienna“ pokonała pilkar- 
ską reprezentację Bielska _ Białej w dwu. 
cyfrowym stosunku 12:1. Jedyną bramkę 
dla Bialska - Białej uzyskał Wegnar, Wi 
dzów 2,000, 

PARYŻ, Wczoraj rozeszły się tu pogło. 
ski o zamachu na ambasadora francuskie. 
go Francois Poncsta w. Berlinis, Po 
sprawdzeniu okazało się, że pogłoski są 
nieprawdziwe, 

NOWY JORK, Panują tu w dalszym 
ciągu niebywałe upały, W stanie Michigan 
burza wyrządziła wielkie ezkody, Zginęło 
5 osób 

LONDYN Słynny badacz okolic Antark 
tydy sir Hubert Wilkins wystartował dziś 
z lotniska Croydon do N. Z»landji, gdzia 
spotka się z gkspedycją Ellswortha, Wil. 
kins uda się w okoł:ce bieguna południo; 
wego dopiero po poczynieniu odpowied- 
nich przygotowań na Now:j Zelandji, 

WARSZAWA. W najbliższych , dniach 
spodziewany jest powrót do Polski bawią- 
cego na kuracji zagranicą, prof, Kazimie' 
rza Bartla. Rozeszły się pogłoski, % b. 
premier Bartel zawita do stolicy i odbe. 
dzia tu szereg konferencyj, 


WARSZAWA Przy okazji wizyty bra. 
ci Adamowiczów w I-szym pułku lotni. 
czym dowódca pułku płk, udekorował w 
imieniu nieobzcnego gen, Rayskiego od. 
znakę pilota wojskowego honoris causa, 


WARSZAWA, 6. 7. (Tel. wł, G.) 
Dyrekcje szeregu znanych cukierni. w 
Warszawie wystąpiły do władz z pro- 
śbą o udzielenie zezwolenia na póżniej- 
sze zamykanie lokali. Na okres letni 
chcieliby, aby cukiernie mogły być 
czynne do godz. 1 w nocy. z 

LUBLIN, P, Prezydent Rzplitej opuścił 
dziś majątek państwa Fudakowskich i 
przybył w otoczeniu świty o godz, 130 da 
Lublina, gdzie był gościem wojzwody Róż, 
nieckiego. Po śniadaniu P, Prezydent od. 

| jechal samochodem do 'Warszawy, 
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Taparte był wodzem obozu. Jego bratanica, Junu- 
pgujak, wyszła zamąż; oboje z mężem pozostali w oba 
zie Taparta i zamieszkali w osobnym namiocie; mło- 
dzi ludzie muszą zawsze szukać rady u starszych. Był 
tam również Papi i Kanna, oprócz nich Illubalik i jego 
żona, spokrewniona z Abą, oczekiwano też braci Ta- 
parta i ich rodzin, 

Potem w zimie chciano osiedlić się nad zatoką. 
gdzie można dobrze zużyć reny i suszone mięso ło- 
sosi, które miano tam przygotować w lecie. Mieii 
strzelby i często strzelali. Reny dobrze przeciągały, 
a ich skóry były już dobre na pończochy i letnie futra. 
Zbierano ścięgna do szycia. 

Wszyscy byli zajęci w obozie, a Taparte mówił 
głośno. On to myślał za wszystkich i dawał wska- 
zówki, jak się mają odbywać polowania. Dwie strzelby, 
które posiadał i dobry ekwipunek, dodawały mu Śmia- 
łości a wszyscy stosowali się do jego wskazówek. 
Zawsze jest ładnie, gdy jeden człowiek objawia swoja 
życzenia, a inni tylko stosują się do nich. 

Mala chodził z nimi na polowania. Niedługo po- 
trzeba mu było nowych butów i podeszew. Dlatego 
poszedł do Taparte ij zapytał, czy Aba mogłaby je 
uszyć. 

„Aba może uszyć”, odpowiedział Taparte. „Mo- 
żesz dać jej trochę tytoniu". 

A więc Mala był widocznie człowiekiem, który 
ma płacić, gdy szyją dla niego, ale nic nie odpow:e" 
dział; był człowiekiem, nie posiadającym żony. Któż 
mógłby zrobić jakiś zarzut Taparcie, gdyby nawet nie 
chciał, żeby jego żona szyła dla drugich. 

Mala dał jej dwa kawałki tytoniu į uszyła mu pu- 
deszwy. 
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Na drugi dzień powiedział, że jego syn potrzebuje 
pary spodni. 

„Manna uszyje spodnie, przyjdź tylko ze skóra- 
mi“. I Papi oświadczył swojej żonie, że ma szyć d'a 
Mali i to szyć ładnie. „On należy do tych, którzy chcą 
mieć dobre ubrania“. 

Szyto dla chłopców, a wielu mężczyzn, którzy 
słyszeli o tem, proponowało Mali, żeby dał szyć ica 
żonom. 

„Jeżeli nie masz gotowych skór, to my mamy ich 
dosyć". 

Mala wiedział, że to przechwałki. On postępował 
tak samo. Ale Taparte chciał zapłaty za swoją żonę, 
jeżeli ktoś życzył sobie korzystać z jej umiejętności 
szycia. Mala postanowił, że nikt inny, tylko Aba bę- 
dzie szyła dla niego į jego rodziny. 

„Orsokidok potrzebuje również nowych butów*, 
powiedział pewnego wieczoru, po jedzeniu, do Tapar':3. 
„Powiedz Abie, żeby uszyła mu nowe buty“, 

„Czy chłopak nie mający rodziców musi koniecz- 
nie nosić buty, roboty mojej żony? Każ mu pójść do 
[nupaujak, ona niema dzieci. Ona może uszyć". 

Mala nic nie odpowiedział, ale Orsokidok dostuł 
nowe buty, szyte nieumiejętnie długiemi ściegami nie- 
doświadczonej, młodej kobiety. Podeszwy były z prz 
dn krzywe ji pomarszczone. Jak może młoda kobieta 
szyć podług nowej miary? Umiała dać sobie radę ze 
swujemi własnemi butami ale musiałaby mieć jakąś 
starszą kobietę do przykrawania podeszew, jeżeli miały 
być większe, albo mniejsze od tych, które ze skór psów 
morskich zwykle przykrawała. Ale w tym wypada 
Mala zażądał przez jej męża butów, nieprzewidzian :j 
pracy, w czasie, kiedy o wiele przyjemniej było z `n 
nemi dziećmi bawić się w piłkę, albo jak dorosła k- 
bieta, rozprawiać z innemi kobietami. Inupaujak "użv- 
wała obu rozrywek i nie znajdywała jeszcze przyjere- 
ności w gryzieniu skóry i szyciu butów dla całkiem 
obcych ludzi. 

Pewnego dnia Taparte postanowił spróbować sta- 
rego systemu polowania: stado renów miało być wpe- 


Umożliwcie 


nalny „Poradnik życiowy”, Cena 
z przesyłką 3 zł 50 gr. Duż 
wartość wychowawcza, życiewa. 


emerytowany nauczyciel, 
aj dzimierz Zimoa 14. 


~ p 4 
Kręgarstwo-naj 
CNEWWIEWEWEUNIEJRENE jr}. 250, sztuka kręgarstwa zł. 
2:50, kręgarstwo zł. 4: 

s Pawłowski, Krasne k/Grzy” 
małewa, 217 


Rozpylacze 


Włe- 
2170 


W Zakopanem 


wilia newa, blachą kryta, we- 


Brzepisuję 


Lwów, Beimów 13111 Goldstein. 
21718 


Parcelę 
Walka Panieńska okazyjnie śprza- 
dam. Zorek Lwów, Sykstus 0 


ka I 
21720 
Pokój 
i kachaln do wynajęcia box- 


dzietaym  rządoweem. Lwów, 
Lwowskieh Dzieci 37 I iato. 
2 


Wieczne pióra 


„Proeyzja”, 
20671 


Sandaly, 


ytwórnia „ibis“, Lwów 


Meble 2 pokoje 
zaraz de wyaającia. 


Ą xlenka 
sh pen ore Lwów, K. Beoxzkowskioge 20. 
| dbać gadać W WY; 2171 
TWÓRNI MEBLI Fr. 
Zielińskiego, Lwów, 


Magazyn Papieru z 
Schex i Stenzel /4 PN 


Lwów, Sykstuska 2, tel. 34.30, * SSM 
poleca Papiery 1 przybory 406 ebuwie męskie, damskie, 
chnictne. zo 


Odciski R 


i zgrabicnia skóry usawa łatwo 
iub Plaster na odciski wy- 
Apteki Mikolascha Lwów, 


Ogłoszenia drobus: 


wydanie, zapisując się na erygi- 


Nagrody: 2000 egzemplarzy dar- 
mo, 500 posad, Edward Krupa, 


Adres: 


j|damskich pracownia 
mieści się obecnie przy Zimor 
wieta ? (lwów). 


naprawia 


ścian i sufitów, Wiórewanie po-|siła”. 
sadzek. Cena od pokeju 5 zł. 
„Nowego“ Lwów, Śenatorskz 7. 
tel. 36-51. 


Lwów, ml. Zyblikiewicza 2 I p. 
drzwi 2. Przepisywanie na ma- 
szynie. Strona 20 gr. Kopje 5 gr. 
rówzież w języku 


i iano maszyny de pisania, biu- 
rowe i walizkowe po cenach 
kazyjnych i na dogodnych wa- 
zsięmnnkaah poleca 
POL* Lwów. Sykstuska 9, 1214 


K A 


w newym lekalu przy ul. Zimo- 
rewicza 17 (Lwów). Lokal tań- 


szy. — Ceny znłżęne. 425| Rok, zat. 1907. Lwów, plac Bernardyńsk! 15. tet. 47-9? 
1071 m a 


fmmhhhmmmmhhhhhhhhhhmĘDÓ 


dzone do jeziora i tam wystrzelane. Było dosyć ko» 
biet i dzieci do pomagania w pędzeniu, miały one ha- 
łasować i krzyczeć z całych sił; miano również użyć 
starych kamieni, które zostały wzniesione przed wiel 
generacjami. One będą straszyły rany, jakgdyby to 
byli ludzie. 

„Wy macie wejść na wzgórze i tam leżeć, a wy 
macie pójść na drugą stronę, jedni dalej, drudzy bliżz,, 
a gdy zobaczycie, że reny schodzą do doliny, macie 
głośno krzyczeć i hałasować. Nad jeziorem siedzą 
ukryci łowcy i będą strzelali, gdy reny wejdą do wodwv. 
My łowcy będziemy siedzieli tam, na dole, a chłopcy 
Mali mogą pójść z moją żoną j krzyczeć”. 

Taparte komenderował. Widział na statkach, jak 
się wydaje rozkazy. Wyciągał ramię w tę strovę, 
w którą chciał ich posłać, a potem. gdy skończył mó- 
wić, odwracał się i odchodził. Był człowiekiem, któ- 
rego słuchano. 

Bardzo młody chłopak, który nazywał się Katır 
l był siostrzeńcem Taparta, został wysłany dalej. Mia? 
być wywiadowcą i donieść, gdy reny zaczną się zbii- 
żać. I Taparte sądził, że będzie najlepiej gdy Orsoki- 
dok z nim pójdzie, aie musi się śpieszyć. .Postarałem 
ci się o nowe buty, żebyś mógł prędko biegać”. 

Czy Mala rzeczywiście stał się tak mało znaczą- 
cym człowiekiem, że pozwala Taparcie dawać rozkazy 
swoim chłopcom? A jego wychowanek został wysłany 
za Katlukiem, który dotąd jeszcze ani jednej foki nia 
schwytał, podczas gdy minęło już kilka lat od czasu, 
kiedyto Mala wraz załą rodziną jadł pierwszy połów 
Orsokidoka. A Mala? Jemu rzeczywiście wyznaczo:10 
miejsce na dnie doliny, obok innych łowców. Tam mia! 
siedzieć i strzelać. Tu może nikt nie wiedział, że przy 
statkach był on pierwszym pomiędzy swoimi. ziomka- 
mi, że próbował harpunować wieloryby i że go pytan: 
o radę, gdy biali ludzie zdecydowali się załogi z ło: 
dziami wysyłać. 


(C. d. n) 


Oszklenia 


budewlane, dachowe, kościelne 
erar reperscją wykenaje solidnie 
i tanio Zakład Szklarski Stani: 
sława Dudzika Kraków, F!orjań. 
ska 38 21690 


Bleliznę 
damską £ męska 
pońezóchy, skery 
petki, rękawiez: 
ki, krawaty w 
wielkim wyberze 

poleca firmą 


e 
! Zygmunt Naj trwalsze 
ZAL E 5 K | szczotki, szezeteczki ryżowa, 
Lwów, Bolgów |)  |wtłaczane Śraz pierwszej jakości 
1103 n eliwę rzepikkową de lampek po- 


leca Włedzimierz Pyzik Krakew 
Mały Rynek 4 21691 F 


Dam 2.000 zł, 


o” 3 y 
kaneji przy ebjęciu posady ke 
DS sjerki lub kierewniezki sklepu 
zza jay Siege opydl 
Krakó 6 ped „Zdolną 
pam ows Synet 9 PoS S1689 P 


Wytwórnia 
_1239|specjalnie długich butów 
DONCA «wykonuje zamówie- 
nia solidnie i tanio, Kraków, 
Sławkowska 32, 


P 
Kepie sr. Zakład fryzjerski 


1106|Bolasława Rutkowskiego b, 
długolatniego współpracown.- 
ka f-my „Renaissance“, ob- 
sługa fachowa — Kraków, 


gi Krupnicza 22, p 


Polecamy 


dla restauracyj i pensjonatów 
nakrycia stołowe platerowane 
i alpakowanag po canach fa- 


Torebek 


„Barasz” 


Czyszczenie 


Tel. 51-89. 


franc. 


Underwoody 


„MASZYNO': 


Apteka 


Skała pod Ojcowem, p.£ZU- |brycznych, Norblin, Kraków, 
kuje zaraz magistra, prakty*|św, Jana 2. 
ka 3-latnia, 30043 P 


do kulturalnego: i mod: 
nie urządzonego mie- 
szkania i biura są niee 


> zbędne, bo proste tanie 
AE | * UUGUZUYWAU j 


NOWOCZESNE MEBLE STALOWE 


UWAGI: 


Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treśl 


-szei ie.. o e o 2 „ zł 150 | Komunikaty i artykoły reklamowe „ZŁ 1.— | Ogłoszenin za tekstem zn mm. . . zł. 0:30 dei ia h ) 3 
ar e A EAE E „4 = 080 | Na ost stronie I wśród drob. (6 łam.) „ 0'30 | oZtoszonia, nie upowoèniia do iadenin zwrorn 
Na 2-giej i 3-ej stronie . « « s p 0:80 | W dodatku literacka-naukowym. » 1— Ogłoszenia drobne za słowo. . . „ 010 % hłzpłatnego „powbiezenii nA ORE ii: 
Cała 2.gn lub 3-cia strona . . . „ 800— | Nekrologi da °00 mm.. .. « « » p 0'30 | Matrymonialne . Ra i SWE 0:20 kasa bezplatkych nie UmESENAC SZAiek 
na dalszych stronach tekstu « « , 0*70 „ SEURIESOSZCNOE 0:80 Dla poszukujących pracy za py © x A | zo gdziela ale FIRE E L IRzsiec. 
Cała strona - o - s s 2 s + + „ 600— W Powyżej 300 mm. . . . + w 1— I Drobne ogłos, przyjmuje rię tylko za gotówkę. nia się do dni 3-ch, zamiejscow. do dni Ś-miu 


Podstnwą 


Ogłnazenia w numerach świątecznych 


Wydawca: Mer. D. Maciejko 


obliczenia jest 1 mjm w 1 łamie. Podwyżka cen ogłoszeń moze nastąpić w kazdym czasie i obowiązuje tnkże te ogłoszenia, które zostały 
Zamówioue poprzednio, a nie były zgóry zapłacone. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza sie 25 proc. — Za układ tabelaryczny dolicza się 50 prze. 
niedzielnych (z datą poniedziałkowa! Unazina a 206], drożej. 


Czcionkami DRUKARNI KRESOWEJ Sb. z o. o. Lwów. Mochnackiego 4% 


od daty ukazania sie ogłoszenia, Za egrem- 
plarze dowodowe liczy się 25 gr. Ogłoszenia 
do numeru bież. przyjmuj” się do gouz. lb-ei. 


Odpow. red. Marjan Ostrowski. 


